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Nasza Partia. Polska Zjedna 
czona Partia Robotrflćza od 
szeregu lat głosi, że jedyna dro
ga do dobrobytu <"a chłopów 
biednych I średniorolnych, do 
zapewnienia rolnictwu polskie
mu stałego rozkwitu i szybkie
go tempa rozwoju, a krajowi 
wszechstronnego zaopatrzenia 
w produkty rolnicze — Jest ro
zwój spółdzielczości produk
cyjnej. Możemy z radością 
stwierdzić, że z górą 120 tys. 
rodzin chłopskich z powodze
niem kroczy już drogą zespo- 
łowei gospodarki, że dalsze 
setki tysięcy chłopów coraz bar 
dziej skłaniają się do czynnego 
włączenia do spółdzielczości 
produkcyjnej, a rxxlstawowa, 
milion iwa masa chłopów pracu
jących coraz bardziej uważnie 
śledzi za osiągnięciami naszych 
spółdzielni, coraz glębtśj i ży- 
peiiwlej rozważa nasze argu
menty.

W końcu 1951 roku mieli
śmy w całym kraju nieco po- 
jnad 3 tysiące spółdzielni pro
dukcyjnych, a dziś mamy' Ich 
już 5.613, gospodarujących na 
1.116.000 ha ziemi.

W wojew. wrocławskim 
1.060 spółdzielni produkcyj
nych obejmuje 48 proc, gro
mad, skupia w swym ręku Już

zarówno w Interesie szerokich 
mas chłopów pracujących, bie
doty, w lejskiej 1 średniaków jag 
1 w interesie Państwa Ludowe 
gó. w interesie narodu.

Władza Ludowa, oddala ćhło 
pom ziemię obszarniczą. Dała 
im miliony hektarów ziemi, 
wiele setek tysięcy zagród na 
ziemiach zachodnich. Dała za
trudnienie mllionoTr rąk, które 
dawniej kapitalizm skazywał na 
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Depesza marszałka Polski 
K. Rokosowskiego 

do Marszalka Związku Radzieckiego
A. Wasilewskiego

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH
MARSZAŁEK ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
TOW. A. WASILEWSKI

Z okazji XXXV rocznicy powstania bohaterskiej Armii 
Radzieckiej przesyłam Wam, Towarzyszu Ministrze, w 
imieniu żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego I w moim 
własnym najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dla 
Was I dla żołnierzy Armii Radzieckiej.

Wojsko polskie otacza czcią I miłością niezwyciężoną 
armię radziecką, która pod Wodzą Genialnego Stratega- 
Wlelklego Stalina rozbiła hitlerowskich i japóńskićh agre
sorów w drugiej wojnie światowej, wybawiła ludzkość od 
groźby niewoli, faszystowskiej i przyniosła wolność naro
dowi polskiemu.

W oparciu o radziecką naukę wojenną i o bogate do
świadczenie bojowe owianej chwalą zwycięstw bratniej 
Armii Radzieckiej — Wojsko Polskie nieustannie podnosi 
swą gotowość bojową 1 czujnie strzeże granic Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, niezłomnego ogniwa wielkiego 
obozu pokoju.

Złączeni wieczystym braterstwem broni I Idei z Armią 
Radziecką, żołnierze Ludowego Wojska Polskiego nie 
szczędzą sił, aby stać się godnjmi sojusznikami bohater
skich żołnierzy radzieckich w obronie świętej sprawy po
koju i niepodległości narodów.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

Utyki mrzemyslowlenia kraju 
I bu tcwania socjalizmu, cbro- 
ny pokoju i niepodległości 
Polski, przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, wokół Wielkiego 
Budowrlczego naszej Ojczyzny 
Bolesława Bieruta. Dały one 
zarazem świadectwo umocnię 
nia sojuszu robotniczo-chłop
skiego. podwaliny Władzy Lu
dowej. W wyniku realizacji 
pierwszych trzech lat planu 6- 
letniego, uprzemysłowienie kra
ju uczyniło poważny krok na
przód. Produkcja przemysłowa 
w porównaniu z rokiem .1949 
wzrosła dwukrotnie.

snych maszyn rolniczych, nawo
zów sztucznych, to dalsza szyb
ka elektryfikacja wsi. to nowe 
linie kolejowe i dobre drogi 
Wszystko to stwarza niezbędne 
warunki do przechodzenia wsi 
polskiej na tory wielkiego, 
zmechanizowanego, opartego 
na najw ższych zdobyczach na
uki. i techniki socjalistyczne 
go rolnictwa. Państwo Ludowe 
może udzielać dziś więcej 
wszephatronnel pomocy spół
dzielniom produkcyjnym niz 
szynilo to wczoraj.

Dlaczego spółdzielczość pro
dukcyjna rozwija się mimo, te 
przeciwstawia się Jej z .całą 
zaciekłością reakcja 1 kułactwo, 
minio że przeciwko niej szczu- 
|e reakcyjny odłam kleru?

Dlaczego spółdzielczość pro
dukcyjna. skutecznie toruje so
bie drogę poprzez całe zwały 
uprzedzeń i tradycyjnych na
wyków?

Spółdzielczość pronuacyjna 
rozwija się coraz szybciej w na- 

.szyno kraju, bo Jej rozwój Jeży

•V ziemi chłopskiej całego wo
jewództwa. W woj. Sźezeclń- 
skini 530 spółdzielni obeimuie 
60% gromad 1 gospodaruje 
Już na przeszło 40% chłopskiej 
ziemi.

Ruch spółdzielczości produk
cyjnej objął bardziej równo
miernie cały; kraj — wzmocnił 
się również w województwach 
centralnych j wschodnich, gdzie, 
pocza.tkowo spółdzielczość pro
dukcyjna rozwijała się znacznie 
wolniej. Tak np. na czołowe 
miejsca w ruchu spółdzielczo
ści produkcyjnej wysunęły się: 
województwo poznańskie, które 
Uczy dziś 554 spółdzielni ora/ 
województwo bydgoskie ~ 399 
spółdzielń. Wiadomo, że wła- 
śhle tę dwa województwa od
znaczają się wysokim poziomem 
kultury rolnej chłopa. Dzisiaj 
ten gospodarny chłop poznań 
ski i pomorski coraz śmielej 
wkracza na drogę spółdzielczo
ści. W województwie lubel
skim marny dztś już 285 spół
dzielń.

W woj. krakowskim jest 188 
spółdzielń — z ttj liczby 72, 
powstały Już w 1953 roku.

Województwo kieleckie, w 
którym jaszcze do niedawna 
były zaledwie pojedyńcze spół
dzielnie, ma tcb dziś 150.

Bogaty bilans 
kampanii 
przedzjazdowej: 

394 spółdzielnie 
produkcyjne 
powstały 
w okresie 1-15 lutego 
Ponad3tys. delegatów 
z całej Polski 
obecnych na

Chorążemu Obozu Pokoju 
JÓZEFOWI STALINOWI!

Wieczna chwała braterskiej, niezwyciężonej Armii Radzieckiej 
- Armii, która przyniosła nam wolność! Wieczna chwała twórcy 

i organizatorowi Armii Radzieckiej—Wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego

I Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej w Warszawie 
Walcząc o dalszy rozwój 

ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
przyśpieszamy nasz marsz do socjalizmu 
przekreślamy rachuby wrogów Polski, 

wrogów pokoju świata

Niezwyciężona Armia 
Wolności i Pokoju

Naród radziecki i wraz z nim cała pokój miłująca łudź 
kość obchodzi dziś 35 rocznicę powstania Armii Radziec
kiej armii obrony pokoju, wolności | socjalizmu, armii 
najpotężniejszego mocarstwa świata.

Przed 33 laiy w mroźne dni lutego 1018 roku naro
dziła się pierwsza w historii świata armia wyzwolonych 
robotników | chłopów — Armia Radziecka. Pole bitwy 
było jej kołyską. Zrodziła Ją Rewolucja.

W obronie rewolucji I jej zdobyczy w ogniu wdlkl 
przeciw obcej Interwencji I rodzimej kontrrewolucji 
rodziły się piefwsze pułki Armii Radzieckiej. Pułk) — 
początkowo źle uzbrojone, licho umundurowane, słabo 
odżywiane, a jednak zwycięskie. Zwycięskie, gdyż mło
da wówczas Armia Radziecka była armia nowego tyPu- 
była armią wyzwolonych robotników 1 chłopów, była 
armią której żołnierze wiedzieli o co walczą, wiedzieli, 
że bronią rewolucji, że bronią ojczyzny, której są go
spodarzami. źe bronią ziemi, która jesi tch ziemią. fa
bryk, które są Ich fabrykami, że bronią narodu, który 
powierzył pn szczytną misję obrony wolności I nieza
wisłości Kraju Rad.

Gromiąc uzbrojone po zęby wojska Interwentów, gro
miąc wojska kontrrewolucji. Armia Radziecka obroniła 
pierwsze państwo robotników i chłopów, umożliwiła na
rodom ZSRR wkroczenie na drogę budowy socjalizmu, 
a jednocześnie zapewniła narodom uciskanym przedtem 
przez carat prawo do santookreślenia, prawo wypisane 
na sztandarze Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Stworzone przez Lenina I Stalina radzieckie siły 
zbrojne stały się czujną I niezawodną osłoną, za którą 
naród radziecki zbudował socjalizm, stały się potężnym 
orężem władzy radzieckiej. W wyniku osobistej troski 
Towarzysza Stalina Armia Radziecka, wyekwipowana 
w najnowocześniejszy sprzęt, armia, w której urzeczy
wistniona postała stalinowska teza o konieczności roz
woju wszystkich rodzajów broni, stała się potężną, nie
zwyciężoną silą.

Jakie są źródła potęgi Armij Radzieckiej? Zasadnicze 
źródło jej niezwyciężonej siły tkwi w tym że jest ona 
armią, w której robotnik 1 chłop bronią swych własnych 
interesów, bronią praw swej ojczyzny. Armie krajów 
kapitalistycznych rozsadzane są sprzecznościami pomię
dzy zadaniami, jakie -tofą przed każdą armią kapitali
styczną. a składem społeczńjm masy żołnierskiej, sprzecz
ności pomiędzy żołnierzami, wywodzącymi się z ludu, 
a korpusem Gficersklm wywodzącym się z klasy wyzyski
waczy. Armiu Radziecka jest armią, której żałnlerzc 
i oficerowie stanowią jedną rodzinę. Korpus oficerski 
Armii Radzieckiej to najzdolniejsi, najofiarniejsi i naj
bardziej zahartować snośród żołnierzy. Jedność moralno 
polityczna Armii Radzieckiej, jej ścisłe związanie z ca
łym narodem oraz jei internacjonalizm — oto czynniki 
decydujące o potędze Artnli-WyzwoIIclelki.

Źródłem bohaterstwa żołnierzy radzieckich jest bez
graniczne umiłowanie socjalistycznej ojczyzny, jest nie
nawiść do imperializmu, jest świadomość słuszności spra
wy, o która walczy Armia Radziecka.

Potwierdzeniem siły I niezwyciężonoścl Armii Ra
dzieckiej była H wojna światowa. W tych decydujących 
o przyszłości ludzkości chwilach gdy na Moskwę parły 
pancerne dywizje Guderląnów i Mannsteinów, utworzone 
za dolary | funty, którymi Imperialiści anglosascy tak 
szczodrze zasilali hitlerowski przemysł zbrojeniowy, 
Towarzysz Stalin w ten sposób określił wielkie zadanie, 
jakie stało przed Armią Radziecką: „Na Was patrzy cały 
świat jako na siłę zdolną do unicestwienia grabieżczych 
hord zaborców niemieckich. Na was patrzą Jako na 
swych wyzwolicieli podbite narody Europy, które dosta
ły się pod jarzmo najeźdźców niemieckich. Przypadła 
wam w udziale wielka misja wyzwoleńcza. Bądźcie więc 

Dokończenie na 3 str.)

TOWARZYSZE
1 OBYWATELE!

Zjazd dzisiejszy — zjazd czo
łowych działaczy I dzialaczeu 
ruchu soółdzielczoścl ..reduk
cyjnej — to zjazd pionierów 
idei, obejmującel coraz szer
sze masy chłopskie, idei, do 
które] należy przyszłość wsi 
polskiej.

Zbieramy się w*chwili, kiedy 
możejjiy już podsumować po
ważny dorobek naszych spół
dzielni I postawić sobie bar
dzie] ambitne cele — dalszego 
poważnego rozszerzenia zasię
gu ruchu spółdzielczości pro- 
dukcyjnel.

Wybory październikowe 
1952 roku dały świadectwo ze
spolenia naszego narodu wokół 
Władzy Ludowej, woklł lej po

szać nasz wkład w dzie*o walki 
o zachowanie I utrwalenie po
koju. stwarza warunki dla wzro 
stu dobrobytu, 1 kultury narodu.

Uprzemysłowienie kraju po
siada doniosłe znaczenie dla 
rozwoju rolnictwa. Uprzemysło
wienie kraju to coraz więcej 
traktorów, samochodów cięża
rowych. najbardziej nowocze-

Szybki wzrost naszego przemysłu 
wzmaga siłę gospodarczą 

i obronną naszego państwa
Ten szybki wzrost naszego 

przemysłu wzmaga silę gospo
darcza 1 obronna naszego pań

stwa, stanowi rękojmie nlepo- 
dleełości Polski I nienaruszal
ności tei sranie, pozwala zwlęk

Z górą 120 tys. rodzin chłopskich 
z powodzeniem kroczy już drogą 

zespołowej gospodarki

Spółdzielczość produkcyjna 
rozwija się coraz szybciej 

w naszym kraju
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fabryk, kopalń 1 hut napły
nęło w ciągu lat 1946—1952 
dwa I rx'>ł miliona ludzi. Licz
ba zatrudnionych poza rolni
ctwem podwoiła się u mis w 
stosunku do czasów przedwo
jennych. Cl nowi robotnicy 1 
pracownicy umysłowi przyszli 
przede wszystkim ze wsi. Daw 
niej karmili się oni — prze
ważnie źle — produktami wła 
snego czy nlcowsklego gosp»> 
darstwa. Teraz odżywiała się 
lepiej 1 — co lest niemniej wa 
żne — kupują żywność na ryn
ku, w sklepie. Dwa razy wię
cej ludzi żywi się kupionymi 
produktami rolnymi. To zna
czy. że musi odpowiednio 
wzrosnąć produkcja rolnicza 
i Jei towarowość — to zna
czy. że odpowiednio większa 
lei część musi być przez go
spodarstwa chłopskie sprzeda
na na rynek.-sprzedana prze-' 
de wszystkim państwowe! 1 
spółdzielcze] siec! handlowej,

śllła idące w miliardy złotych 
długi lichwiarskie, które daw
niej wieczną zmorą ciążyły na 
gospodarstwach ^hłópów pracu
jących. Stworzyła gminne o- 
środki maszynowe. Jako wy
datna pomoc dla mało i średnio
rolnych chłopów. Znacznie ogra 
niczylą możliwości wyzysku 
przez kułaków chłopów pracu
jących, przede wszystkim bie
doty. która przed wojną nie 
mogła się wydostać z kułackich 
łap.

ruiny, do żebraczej torby coraz 
to nowe dziesiątki tysięcy 
wczorajszych samodzielnych go 
spodarzy — tak Jak to było w 
Polsce przed wojną. W Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półno
cnej w ciągu ostatnich 6 lat 
zostało zlikwidowane 600 ty
sięcy gospodarstw farmerskich 
— więcej niż 10 proc, ogólnej 
ich liczby. Ziemie tych go
spodarstw zgarnęły kapitalisty
czne monopole 1 bogaci farme
rzy. W krajach socjalizmu, w 
naszej Ojczyźnie to wszystko 
Jest niemożliwe. Przeciwnie 
drobne gospodarstwa chłopskie 
odczuły pod rządami ludowymi 
znaczną poprawę sytuacji. Ale 
w pełni wyzwolić się od wy
zysku kułackiego, zapewnić so
bie trwały, stale 1 w szybkim 
tenjple rosnący dobrobyt Chłopi 
pracujący mogą w Jeden tylko 
sposób — przez zmianę warun
ków produkcji rolnej, przez 
zmianę sposobu gospodarowa
nia.

Lenin pisał z górą trzydzie
ści lat temu:

„Za pomocą drobnego go
spodarstwa nie podobna wy
rwać się z biedy..."
Towarzysz Stalin uczy nas:

.... Trzeba zbudować nowe 
życie, zbudować takie i’ cle, 
które umożliwiłoby chłopu 
pracującemu z każdym ro
kiem polepszać położenie ma 
terialne i kulturalne oraz 
podnosić się wzwyż. W tym 
celu trzeba zbudować nowy 
ustrój na wsi, ustrój koł
chozowy... W nowym kołcho
zowym ustroju chłopi pracu
ją społem, zrzeszeni, pracu
ją za pomocą nowych narzę
dzi — traktorów 1 maszyn 
rolniczych, pracują dla sie
bie i dla swoich kołchozów, 
żyją bez kapitalistów 1 ob
szarników, bez kułaków 1 spe 
kulantów, praculą po to, że
by z każdym dniem polep
szać swoje położenie mate
rialne 1 kulturalne".
Doświadczenia, które Wy, 

Towarzysze Delegaci, nagromą 
dzlllścle w toku 6wel pracy, 
doświadczenia polskich chło
pów pracujących potwierdzają 
w pełni słuszun-lć tych pro
stych, a genialnych wskazań 
Lenina 1 Stalina. (Entuzjasty
czne oklaski).

Nasza spółdzielczość produkcyjna 
z powodzeniem zdaje egzamin

oraz od ilości produktów I ple 
niędzy przypadających na każ 
dą dniówkę, W spółdzielniach, 
które nie rozwinęły Jeszcze 
hodowli, warzywnictwa, upra
wy roślin przemysłowych i oko 
powych dochód na dniówkę 
obrachunkową jest mniejszy. 
Część zdolności do pracy człon 
ków spółdzielni marnuje się. 
albo Jest używana ,,na boku", 
w pracy poza spółdzielnia 1 
nie przyczynia 61ę do wzrostu 
wspólnego bogactwa. A prze
cież rozwój tych dziedzin pro
dukcji — tó więcej mięsa, m!e 
ka, tłuszczów zwierzęcych. We] 
ny. warzyw, cukru, tłuszczów 
roślinnych, surowców włókien
niczych — dla kraju 1 zarazem 
więcej dniówek obrachunko
wych I więcej produktów 1 
pieniędzy na te dniówki — dla 
spółdzielców.

A czy Jest to po gospodar
ską]. że większość spółdzielni 
karm! zimą darmo swoje konie 
robocze, zamiast zorganizować 
pracę przy transporcie — na 
przykład drewna, przez zawnr 
cle odpowiednich umów z lasa
mi państwowymi — na c/ym 
korzystają I spółdzielcy 1 jpól 
dzielnie. 1 państwo?

Olbrzymie doprawdy są moj> 
llwoścl rolnictwa polskiego w 
warunkach zespołowej gospo
darki. . r

Spółdzielnie produkcyjne 
wykazały w praktyce swą 
wyższość nad gospodarką 

indywidualną

Rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej w rolnictwie lest 
niezbędny w interesie sojuszu 
robotniczo * chłopskiego, w |n 
teresle Państwa Ludowego, w 
interesie narodu.

Budujemy wiele setek no
wych fabryk, kopalń 1 hut. 
Rozbudowujemy koleje, zak.ą 
damy nowe drogi, regulujemy 
nasze rzeki. , ,

Wszystko to lest niezbędne, 
aby wyprowadzić nasz krat z 
zacofania, w Jakim utrzymy
wali go rodzimi 1 obcy obszar 
nlry I kapitaliści. Wszystko 
to lest niezbędne, abyśmy mo
gli coraz lepiej wyposażać na
szą gospodarkę w maszyny 1 
najnowocześniejszy sprzęt, 
ahv prace każdego Polaka u- 
r ’vwyda Iną.

. - • wielkie budownictwo 
pociąga za sobą daleko idące 
przemiany społeczne. Sta
liśmy się krajem przemysło
wo • rolniczym. Do naszych

nek. Z drugiej strony zastoso
wanie maszyn 1 racjonalna or
ganizacja pracy w spółdzielni 
uwalnia chłopa pracującego 
od harówki ponad siły, stwa
rzając dlań warunki rozwoju 
kulturalnego.

W spółdzielczości produk
cyjnej, którel rozwól możli
wy Jest Jedynie w warynkach 
Władzy Ludowej, mamy połą
czenie bezpośrednich osobi
stych Interesów każdego pra
cującego w rolnictwie z Inte
resem całego społeczeństwa, 
z Interesem całego narodu.

Oto dlaczego w naszei Kon
stytucji fest zapisane:

„Polska Rzeczpospolita 
Ludowa udziela szczególne
go oparcia I wszechstronnej 
pomocy powstającym na za
sadzie dobrowolności, rolni
czym spółdzielniom produk
cyjnym lako formom gospo
darki społecznej".
Oto dtaczego nasza Partia, 

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnlcza — a także Ziednoczo- 
ne Stronnictwo Ludowe — po
pierała ze wszech sił rozwój 
spółdzielczości produkcyjne! 1 
otaczają fą lak najbardziej tro
skliwą opieką.

Oto dlaczego przodujący 
ludzie naszej wsi — dziesiątki 
tysięcy członków PŻPR | ZSL 
oraz bezpartyjnych świado
mych chłopów lednoczy swe 
siły 1 zakłada spółdzielnie pro 
dukcyjne. pracuje w nich z 
całym oddaniem oraz z naj
głębszym przekonaniem 1 za
pałem propaguje spółdziel
czość produkcyjną wśród naj
szerszych mas chłopskich.

Oto dlaczego nasze Pań
stwo Ludowe otaczając opieką 
ogół chłopów pracujących — 
w pierwszym rzędzie nie szczę 
dzl środków na pomoc dla 
spółdzielń produkcyjnych, u- 
dzieła im kredytów, dostarcza 
Im nawozów sztucznych, o- 
tacza le opieką wykwalifiko
wanych agronomów | zootech
ników, szkoli kadry spółdziel
cze. wyposaża spółdzielnie w 
tysiące trakto-ów i w sprzęt 
rolniczy wszelkiego typu, roz
budowując szeroko sieć POM- 
ów w całym kraju.

Wywiązując się ze swych 
obowiązków wobec państwa 
spółdzielnie powiększały zara- 
zeię »we wspólne fundusze

wa Jest silną i pewną swej 
przyszłości. Może ona zape
wnić dostatnie Jutro wszyst
kim swym członkom — wy
kształcenie młodym, a spokoj
ny chleb starym, którzy stera
li swe lata na uczciwej pracy.

Od wieków gospodarstwo 
chłopskie było skazane na po
sługiwanie się' najprostszymi 
narzędziami pracy, nie mogło 
korzystać z postępu techniczne 
go. Spółdzielczość produkcyj
na wnosi tu zasadniczą zm!ańę< 
— (Ciąg dalszy na 4 str.) ■> ’

dźwigające! na sobie główny 
ciężar zaopatrzenia miast.

Rozwijający się nasz prze
mysł (Hłtrzebule coraz więcej 
surowców, produkowanych 
prze? rolnictwo — Jak buraki 
cukrowe, ziemniaki przemysło 
we, nasiona oleisto, wełna, 
len l konopie.

By więc rolnictwo mogło 
nadążyć za ro^wolem przemy
słu .1 wzrostem Judnoścl miast 
musi ono znacznie podnieść 
swą produkcję, musi osiągać 
wyższe plony z hektara, musi 
znacznie rozszerzyć hodow’ę 
bydła, trzody, owiec, musi 
wziąć się do nowych upraw 
przemysłowych, przynoszą
cych wysokie dochody, ale 
wymagających również starań 
ne| i kwalifikowanej pracy.

Czy wszystko to da się o- 
siagnąć w warunkach gospo
darki indywidualne!, pokmla- 
nel na drobne zagśny? W go
spodarce indvwldualnej tkwią 
leszcze poważne rezerwy, któ
re mogą t muszą być w pełni 
wykorzystane. Ale na dłuższą 
mete w warunkach gospodar
ki Indywidualnej nieuniknio
ne Jest coraz większe pozo
stawanie rolnictwa w tyle za 
szybko rosnącym zapotrzebo
waniem ludności miast i za
potrzebowaniem. przemysłu.

Jedyna droga szybkiego i 
wszechstronnego wzrostu pro- 
dukcll rolnej, przy równocze
snym zapewnieniu stale rosną
cego dobrobytu praculącej 
Judnoścl wsi — Jest droga 
spółdzielczości produkcyjnej. 
(Oklaski).

Toteż w tej drodze zainte
resowany fest zarówno chłop 
pracujący, tak również klaM 
robotnicza, kierownicza siła 
sojuszu robotniczo - chłopskie
go. (Oklaski).

Wzrost produkcli osiągany 
dzięki zastosowaniu nowocze
snych maszyn, nowoczesnej 
nauki rolniczej, doborowych 
nasion 1 doborowego materia
łu zarodowego pozwala zwięk- 
szyść ilość produktów, przypa-,, 
dających każdemu pracujące
mu w rolnictwie 1 równocze
śnie umożliwia zwiększenie 
ilości produktów dostarcza
nych przez rolnictwo’ na ry*

Młoda lest Jeszcze nasza 
spółdzielczość produkcyjna. 
Stawia ona dopiero pierwsze 
kroki. Ale Już te pierwsza kro 
ki pokazują nam, że 1 u nas 
w Polsce spółdzielczość pro
dukcyjna z powodzeniem zda
je egzamin.

W roku 1951 przeciętne 
plony czterech zbóż z hektara 
w gospodarstwach indywidual
nych były o około 1.5 kwin
tala mniejsze od przeciętnych 
plonów w spółdzielniach pro
dukcyjnych.

W 1952 roku rozpiętość 
między plonami osiąganymi 
przeciętnie w gospodarstwach 
Indywidualnych, a w spółdzlel 
nlach produkcyjnych wynosi
ła 2—3 kwintali na hektar.

Mamy ponad 8 milionów 
hektarów gruntów ornych pod 
uprawami zbożowymi w gospo 
darstwach chłopskich w całym 
kraju. Jeśli byśmy na całej 
te| powierzchni osiągnęli uro
dzaje uzyskane orzez spółdzlel 
nie produkcyjne., otrzymali 
byśmy dodatkowo ponad 2 mi
liony ton zboża (Oklaski). 
O ile powiększyło by to nasz 
dochód narodowy 1 umocniło 
silę gospodarczą naszego Lu
dowego Państwa. Przeciętna 
plonów dla spółdzielni produk 
cyjnycli w całym kraju — po
nad 15 kwintal! z hektara — 
nie jest bynajmnlel wysoka.

Mamy w Polsce dziesiątki spól 
dzielni, całe powiaty, nawet 
województwa, w których prze
ciętna urodzaju w spółdz'el- 
nlach jest o wiele wyższa. Nie 
mała liczba spółdzielni osią
ga plony przekraczające po
ważnie 20 kwintali z hektara. 
Tak np. Spółdzielnią Produk
cyjna Im. Mariana Buczka 
w Opalenicy, pow. Brodnica, 
gdzie brygadą połową kieruje 
tow. Bolesław Dzwonkowskt, 
osiągnęła 37 kwintali pszeni
cy ozimej z ha na obszarze 
7 ha, 28 kwintali pszenicy |a- 
re| z ha na obszarze 12 ha, 
26 kwintali żyta z ha na ob
szarze 31 ha. owsa uzyskano 
29 kwintali z ha na cb' 
tzarze 29 ha | leczmlenla 22 
kwintale z ha na obszarze 1,4 
ha.

Jakże olbrzymie możliwo
ści podniesienia dobrobytu 
chłopów pracujących 1 boga
ctwa narodu wskazują nam te 
osiągnlęclal (Oklaski).

Spółdzielnie produkcyjne 
wywiązują się w zasadzie ze 
swych zobowiązań woł>ec pań
stwa. sprzedają mu co roku 
na zaopatrzenie miast przecię
tnie około 1 kwintala zboża 
z hektara więcej aniżeli chło
pi indywidualni. (Oklaski. 
Okrzyki — „Niech żyją Spół
dzielnie produkcyjne". Wszy
scy wstają z miejsc). z

łecznel. podkreślam, wolne od 
wszelkich podatków, od wszel 
kich kosztów produkcyjnych, 
dochody na czysto.

A oprócz tych dochodów 
są leszcze korzyści z działki 
przyzagrodowel. która w zwa
dzie wystarcza na zaopatrze
nie rodziny w warzywa, ziem
niaki, w mleko i mięso, ną 
własne potrzeby 1 pozostawia 
pewną ich nadwyżkę na sprze 
daż.

A ilu gospodarzy indywi
dualnych zdołało osiągnąć ta 
kle rezultaty?

Nasze młode 6pild/leln'e 
produkeyjne wykazały w prak 
tyce swą wyższ.tóć nad gospo
darką indywidualną — zapew
niły większy dochód chłopom 
spółdzielcom, a Jednocześnie 
dały więcel produktów miastu 
1 więcej surowców naszemu 
przemysłowi.

Te osiągnięcia naszych spół 
dzielni 6tanowtą wspaniałe po 
twierdzenie nauki Lenina i 
Stalina o wyższości gospodar
ki zespołowej nad Indywidual
ną.

Potwierdzają się słowa To
warzysza Bieruta;

„Trwałe zapewnienie do
brobytu chłopom pracują
cym 1 wydatne podniesienie 
produkcji rolnictwa, opar
cie gospodarki rolnej na 
najnowszych zdobyczach 
nauki | techniki — możliwe 
jest tylko przy zespołowej 
gospodarce na wsi, prowa
dzonej w ramach spółdziel
czości produkcyjnej". (Okla 
skl).
A przecież nie możemy ni# 

zdawać sobie sprawy, że na
sze spółdzielnie produkcyjne, 
przodujące, w stosunku do za
cofane! gospodarki .indywidna] 
ne.|, mają Jeszcze wiele do 
zrobienia, by osiągnąć poziom 
wszechstronnie rozwiniętej 
wielkiej socjalistyczne! gospo 
dark| rolnej.

ki obrachunkowe takie Ilości 
produktów i gotówki, Jakich 
nie może osiągnąć chłop pra
cujący na gospodarce Indywi
dualnej.

W 1951 r. około 11 proc , 
spółdzielni rozdzieliło na 
dniówki obrachunkowe ponad 
30 kwintali ziarna na rod/lnę, 
a około 1/3 ogólnej Ich licz
by ponad 20 kwintali na ro
dzinę. około 1/3 — od 10—20 
kwintali, a reszta — przede 
wszystkim te spółdzielnie, któ 
re zasiewy ozime zbierały lesz 
cze Indywidualnie — poniżej 
10 kwintali.

Jeszcze lepsze rezultaty o- 
slagnęły spółdzielnie produk
cyjne w 1952 roku. W chwil! 
obecnei nie posła lamy danych 
łącznych dla całego kraju rx> 
tileważ Jeszcze nie wszystkie 
spółdzielnie dokonały rozli
czeń. Ale Już dziś wiadome są 
bardzo dolne wyniki w szere
gu województw.

Tak np. w województwie 
olsztyńskim, nie należącym 
lak wiadomo, do przodujących 
spośród 119 spółdzielń, które 
już przeprowadziły rozlicze
nia — przeszło 3/4 rozdzieliło 
za dniówki obrachunkowe 
przeciętnie ponad 20 kwintali 
zbóż, na rodzinę spółdzielczą.

Zboże otrzymane za dniów
ki obrachunkowe stanowi czy
sty dochód samego spółdziel
cy. Spółdzielnia z ogólnych 
funduszów wykonuje dostawy 
obowiązkowe, odiklada zboże 
na zasiew, na wykarmienie 
koni, na hodowlę spółdziel
czą.

To zboże — to tylko część 
dochodów spółdzielców z go
spodarki społecznej. Oprócz 
ziarna otrzymu|ą on! przecież 
Jeszcze szereg Innych produk 
tów w naturze — Jak np. kar
tofle, paszę dla bydła, cukier, 
olei oraz wypłaty w gotówce.

To wszystko są dochody 
spółdzielców z gospodarki spo

(Ciąg dalszy z t str.) 
przymusową bezczynność. Sze
roko otworzyła przed chłopski
mi dziećmi bramy uczelni wszel 
kiego typu. Stworzyła, przez 
rozwój przemysłu 1 mźast, stale 
rosnący chłonny 1 pdjemny ry
nek dla produktów chłopskiej 
pracy, zapewniła chłoou stałą 1 
opłacalną cenę za produkty Je
go gospodarstwa. Udostępniła 
chłopu biednemu i średniemu 
tanie kredyty na cele gospodar
cze. Stworzyła spółdzielczość 
zaopatrzenia 1 zbytu. Przekre-

”Za pomocądrobnego gospodarstwa 
nie podobna wyrwać się z biedy“

Poprawiła się sytuacja bie
doty wiejskiej. Znaczna Jej 

.część przeszła w szeregi śred- 
nlaków. Ale przy Istnieniu in
dywidualnej gospodarki nie 
można całkowicie zlikwidować 
wyzysku kułackiego.

Blisko połowa gospodarstw 
chłopskich ma mniej niż 5 ha. 
a 1/5 stanowią gospodarstwa 
poniżej 2 ha.

Czy nie Jest jasne, że na-ta
kich gospodarstwach nie podo
bna prowadzić gospodarki w 
sposób nowoczesny, że nlespo- 
sób tam stosować racjonalrego 
płodozmlanu. że nadmierne są 
tam koszta utrzymania konia, 
że takie gospodarstwo, nie mo
że zapewnić dostatniego utrzy-* 
mania I kulturalnego życia ro
dzinie jej właściciela, że mimo 
poważnej poprawy w położeniu 
biedoty wiejskiej gospodarstwo 
takie często pada ofiarą kuła
ckiego wyzysku?

A przecież w województwie 
rzeszowskim, np. liczba gospo
darstw poniżej 5 ha obejmuje 
prawie 4/5 ogólnej ich liczby, 
a w krakowskim nie jest mniej
sza od 3/4 wszystkich gospo
darstw.

Mamy w kraju kilkaset ty
sięcy gospodarstw, które nie 
mają własnego konia. 
Posiadacz tąklego gospodar

stwa mimo uruchomienia po
mocy sąsiedzkiej 1 opieki jaką 
biedotę wiejską otacza Państwo 
Ludowe, wciąż jeszcze nieje
dnokrotnie płaci „sąsiadowi" 
kułakowi lichwiarską cenę za 
Jego „usługi".

Wszystkie te gospodarstwa 
nie mogą ostatecznie wyzw-ollć 
się z kułackiego wyzysku ina
czej, Jak zmieniając całkowicie 
swój sposób gospodarowania.

Jak podnosić równocześnie 
produkcję zboża 1 prodjkcjc 
żywca — na własne potizebv 
i na rynek? Jak rozwiązać tru
dności z paszą, które hamują 
szybki rozwój hodowli w roz
drobnionej gospodarce chłop
skiej? Jak zapobiec dalszemu 
rozdralmlanlu gospodarstw 
chłopskich, temu prawdziwemu 
biczowi biedoty 1 średnlaków? 
Trwały istotny postęp, nie da 
się osiągnąć w drobnym Indy
widualnym gospodarstwie.

W krajach kapitalizmu kar
tele 1 kułacy, doprowadzają do

Droga spółdzielczości produkcyjnej 
drogą szybkiego i wsze chstronnego 

wzrostu produkcji rolnej

Olbrzymie są możliwości rolnictwa 
polskiego w warunkach 
zespołowej gospodarki

t.azuy wie, że najbardziej 
dochodową gałęzią produkcji 
rolniczej lest hodowla. W na 
szych spółdzielniach hodowla 
spółdzielcza zaczyna się do
piero rozwijać, przynosząc 
przodującym spółdzielniom po 
ważne dochody.

Na przykład spółdzielnia 
produkcyjna w Szczawlenku 
koło Wałbrzycha w 1952 ro
ku ze sprzedaży 6ame| tylko 
produkcli zwierzęcej, a miano 
wicie ponad 133 tys. litrów 
mleka, 93 tuczników, 124 pro 
sląt, 1.053—1.054 kg miodu, 
osiągnęła ponad pół miliona 
złotych dochodu. Spółdzielnia 
ta posiadała pod koniec 1952 
roku 96 sztuk bydła w tym 56 
krów. 22 maciory 1 99 roi 
pszczół.

Każdy wie, jak dochodowe 
są takie na przykład dzie
dziny produkcji rolnej. Jak 
uprawa roślin przemysło
wych, strączkowych, jak warzy 
wnlctwo. Spółdzielnie produk
cyjne dalekie Jeszcze 6ą od peł 
nego wykorzystania stojących 
tutaj przed nimi możliwości.

Wiadomo, że hodowla, upra
wy przemysłowe, warzywni
ctwo — to najbardziej praco
chłonne dziedziny produkcji 
rolnej. Dochód spółdzielcy z 
gospodarki społecznej zależy 
od Ilości wypracowanych prze 
zeń dniówek obrachunkowych

Gromada zespolona jest silną 
i pewną swej przyszłości

inwestycyjne. T mimo to — 
dzięki gospodarce zespołowej 
mogły równocześnie zabezpie
czyć twym członkom na dnlów

W warunkach kapitalizmu 
nad Indywidualnym gospodar
stwem chłopskim ciągle wisi 
niepewność Jutra. Już Jednoro
czny nieurodzaj, spowodowany 
suszą lub nadmiernym! desz
czami, a nawet padnięcie kro
wy lub konia, pomór trzody — 
to Już ciosy, które często ruj
nowały chłopa biednego lub 
średniorolnego, O ileż łatwiej 
daje sobie, radę z tym! klęska
mi żywiołowymi spółdzielnia 
produkcyjna. Gromada wepoło



Konstanty Rokossowski

35 lat Armii Radzieckiej
Poniżej zamieszczamy 

fragmenty artykułu, który 
ukazał się w nr 2 (44) „No 
wych Dróg1'. _ .

Gdzie tkwią źródła siły
1 przyczyny zwycięstwa 
Armii Radzieckiej w wiel

kiej Wojnie Narodowej?
W wielkiej Wojnie Narodo

wej ZSRR przeciwko hitlero
wskim Niemcom oraz milita- 
rystycznej Japonii zwyciężył 
radziecki ustrój państwowy, 
zwyciężyły radzieckie siły 
zbrojne, które wykazały swoją 
wyższość nad społecznym 1 
państwowym ustrojem oraz 
silami zbrojnymi Niemiec 1 
Japonii. Naród radziecki wy
kazał swoją ekonomiczną 1 po
lityczną przewagę nad wroga
mi. Doświadczenia wojny do
wiodły, że ustrój radziecki 
Jest nie tylko najlepszą formą 
organizacji gospodarczego l 
kulturalnego rozwoju kraju w 
latach budownictwa pokojo
wego, lecz również najlepszą 
formą mobilizacji wszystkich 
sił narodu przeciwko wrogowi 
w okresie wojny.

Ustrój socjalistyczny, zro
dzony przez wielką Październi
kową Rewolucję Socjalistycz
ną, dał narodowi radzieckiemu 
1 Jego armii wielką 1 niezwy
ciężoną siłę, o którą rozbliy 
się wszystkie plany 1 rachuby 
wrogów. Radzieckie państwo 
socjalistyczne godnie wytrzyma 
ło surową próbę wojny 1 wy
szło z niej jeszcze bardziej 
zwarte, wzmocnione. Jeszcze 
potężniejsze, dowiodło swej 
siły 1 przewagi nad państwem 
faszystowskich Niemiec 1 mili- 
tarystyczną Japonią. Swojej 
wyższości na państwami kapi
talistycznymi. Armia Radziec
ka zwyciężyła, gdyż twórcą 
I organizatorem jej zwycięstw 
była wielka Komunistyczna 
Partia Związku Radziec
kiego. której polityka Jest 
nierozłączna z Interesami 
całego narodu radzieckiego. 
V.' imię tej Jedynie słusznej 
polityki walczyły, broniły Jej 
do końca wszystkie narody 
Kraju Rad, walczjfll bohater
sko żołnierze armii — wyzwo
licieli narodów. Towarzysz 
Stalin wskazywał:

„W dobie wojlny narodo
wej partia nasza stała się 
duszą 1 organizatorem ogól
nonarodowej walki przeciw
ko zaborcom faszystowskim. 
Organizacyjna praca partii 
zjednoczyła 1 skierowała ku 
wspólnemu celowi wszystkie 
wysiłki obywateli radziec
kich 1 podporządkowała 
wszystkie nasze siły 1 środ
ki sprawie rozgromienia 
wroga. W okresie wojny 
partia zespoliła się Jeszcze 
bardziej z narodem, związa
ła, się Jeszcze ściślej z sze
rokimi masami ludu pracu
jącego".
Bez kierownictwa partii 

komunistycznej nie można by 
było osiągnąć zwycięstwa nad 
wrogiem.

Źródłem siły Armii Radzie
ckiej 1 jedną z podstawowych 
przyczyn jej zwycięstwa było 
to, że prowadziła ona sprawie
dliwą wojnę narodową. Wal
czyła ona w Imię obrony swej 
socjalistycznej ojczyzny, w 
imię wyzwolenia narodów. 
Dlatego cieszyła się wielką 
sympatią I miłością oraz miała

poparcie nie tylko narodu 
radzieckiego, lecz I całej postę 
powej ludzkości.

.... stan moralny naszej 
armii — mówił już na po
czątku wojny Towarzysz 
Stalin — Jest wyższy od sia
nu moralnego armii nleml.ec 
klej, bo armia nasza broni 
swej ojczyzny przed cudzo
ziemskimi zaborcami i wie
rzy w słuszność swej spra
wy, podczas gdy armia 
niemiecka prowadzi wojnę 
zaborczą 1 rabuje cud'y 
kraj, nie mogąc choćby na 
chwilę uwierzyć w słuszność 
swej podłej sprawy".
Zwycięstwo ZSRR nad 

Niemcami 1 Japonią ujawniło 
z całą silą przewagę Armii 
Radzieckiej, jako armii nowe
go typu, nad armiami kapita
listycznymi. Żołnierzy radzlec 
kich sił zbrojnych, związanych 
nierozerwalną więzlą z ludem, 
cechuje niezłomna Jedność 
moralno — polityczna. Wielki 
patriotyzm, płomienna miłość 
ojczyzny 1 paląca nienawiść 
do wroga, te szczególne wła
ściwości A|fnil Radzieckiej z 
całą mocą przejawiły się w 
postawie żołnierzy radzieckich 
w groźne dni wielkiej wojny 
wyzwoleńczej, rodziły masowe 
bohaterstwo 1 bezprzykładne 
poświęcenie dla dobra ojczy
stego kraju.

Ale aby osiągnąć zwycię
stwo w wojnie, nie wystarcza 
sama tylko odwaga. Konieczne 
Jest zapewnienie armii nale
żytego zaopatrzenia w uzbro
jenie, amunicję, żywność. 
Towarzysz Stalin uczy:

.... Nie wystarcza samo 
tylko męstwo, by pokonać 
wroga posiadającego liczną 
armię, pierwszorzędne uzbro 
Jenie, dobrze wyszkolone, 
kadry oficerskie 1 niezłe 

zorganizowane zaopatrzenie. 
Aby znieść uderzenie takie
go wroga, odeprzeć go 1 
następnie zadać mu całko
witą klęskę, poza bezprzy
kładnym męstwem naszych 
wojsk, trzeba było mleć zu
pełnie nowoczesną broń. 1 
to w dostatecznej Ilości..." 
Takiego uzbrojenia, i to w 

dostatecznej ilości, dostarczał 
swojej armii przemysł socja- 
listycznyi, w którym z samoza
parciem pracował bohaterski 
lud radziecki, pracowali star
cy. kobiety 1 dorastająca mło
dzież. pracowali on! za siebie 
1 za tych, którzy poszli na 
front. Zaopatrzenie frontu 
zwiększało się z każdym 
dniem, z każdym miesiącem l 
rokiem. W ciągu ostatnich 
trzech lat wojny radziecki 
przemysł produkował prze
ciętnie w każdym roku: 30 
tysięcy czołgów 1 samochodów 
pancernych, około 40 tysięcy 
samolotów, 120 tysięcy dział, 
100 tysięcy moździerzy, 450 
tysięcy karabinów maszyno
wych 1 ponad 5 milionów 
karabinów 1 automatów.

Armia Radziecka posiadała 
Jednolite 1 mocne pod wzglę
dem moralno — politycznym 
zaplecze. Jakiego nie miała 
nigdy żadna armia 1 nie mogły 
mleć Niemcy hitlerowski?. 
Jedność moralno — polityczna 
społeczeństwa radzieckiego, 
niewzruszona przyjaźń wszyst
kich narodów radzieckich były 
moralnym wsparciem armii, 
która prowadziła wojnę spra

wiedliwą. Podbite przez armię 
niemiecką narody Europy 
nienawidziły jej Jako armii 
zaborczej, nienawidziły „nowe 
go ładu" hitlerowskiego, 
nie wspierały armii hitlerow
skiej, lecz szkodziły jej 1 zwal
czały.

Źródłem siły radzieckich 
sił zbrojnych, ludu radzieckie
go było genialne kierownictwo 
Towarzysza Stalina, który był 
duszą, inicjatorem 1 organiza
torem wszystkich zwycięstw 
Armii Radzieckiej w wielkiej 
Wojnie Narodowej. Towarzysz 
Stalin. największy wódz 
wszystkich czasów 1 narodów, 
stworzył najbardziej- przodują
cą naukę wojenną. On to 
bezpośrednio opracował plany 
strategiczne wszystkich naj
ważniejszych operacji, których 
przeprowadzenie zapewniło 
zwycięstwo nad wrogiem. 
Józef Stalin na samym począt
ku działań ••• .....   charakter
I cele wojny prowadzonej 
przez Niemcy hitlerowskte. 
Obnażył jej zaborczy, grabież
czy charakter 1 potrafił zmobi
lizować cały naród radziecki, 
wszystkie siły kraju dla poko
nania wroga. On to natchnął 
naród 1 armię wiarą w słusz
ność sprawy I stale krzepli ich 
wiarę w zwycięstwo. Z Imie
niem Stalina szli śmiało do 
boju żołnierze Armii Radziec
kiej, przejawiając niezrównane 
męstwo, odwagę 1 poświęcenie 
dla słusznej sprawy. „Gdzie 
Stalin, tam zwycięstwo" — 
mówili ludzie radzieccy 1 z 
Imieniem Stalina na ustach 
dokonywali wielkich, heroicz
nych czynów na froncie 1 w 
zapleczu.

Towarzysz Stalin stwórz) ł 
1 wychował radziecki korpus 
oficerski, który umiejętnie 
dowodził wojskami, był bezgra 
r.Icznle wierny | oddany swojej 
ojczyźnie i narodowi. Towa
rzysz Stalin wychował całe 
grono, całą plejadę radzieckich 
dowódców wielkiej szkoły 
stalinowskiej. Uzbrojeni w 
najbardziej postępową radziec
ką naukę wojenną, świetnie 
zapewnili om realizację stra
tegicznych planów swojego 
naczelnego wocjza, największe
go stratega dziejów — Towa
rzysza Stalina.

Imiona dowódców szkoły 
stalinowskiej na zawsze zapi
sały się na kartach chlubnych, 
zwycięstw Armii Radzieckiej 
I narodu radzieckiego I żyć 
będą wiecznie.

Towarzysz Mołotow, mówiąc 
o nie dających się z niczym po
równać ogromnych zasługach 
Towarzysza Stalina wobec 
narodu radzieckiego I wobec 
całej ludzkości, stwierdził; 
„to naszę szczęście, że w cięż
kich latach wojny Armię 
Czerwoną 1 naród radziecki 
prowadził mądry 1 doświadczo
ny wódz Związku Radzieckie
go — Wielki Stalin. Z imie
niem Generalissimusa Stalina 
przejdą do historii naszego 
kraju 1 do historii świata 
pełne chwały zwycięstwa 
naszej armii."* ♦ ♦

Armia Radziecka 1 Radzlec 
ka Marynarka Wojenna za
skarbiły sobie miłość 1 sza
cunek nie tylko narodu ra
dzieckiego, lecz I całej postę
powej ludzkości. Oto dlacze
go wraz z narodami związku 
radzieckiego rocznicę Armii

Radzieckiej uroczyście obcho 
dzą wszystkie narody miłują
ce pokój 1 wolność, wszystkie 
postępowe 1 demokratyczne 
siły na śwlecle.

Z uczuciem głębokiej 
wdzięczności pozdrawiają ar
mię radziecką narody wyzwo
lone przez nią z niewoli fa
szystowskiej. Dzięki histo
rycznemu zwycięstwu Armii 
Radzieckie) nad niemieckim 
faszyzmem, masy pracujące 
krajów środkowe) 1 południo
wo-wschodnie) Europy ze swą 
klasą robotniczą na czele oba 
liły panowanie obszarników 
i kapitalistów, wzięły władzę 
w swoje ręce 1 pomyślnie bu
dują socjalizm. Dzięki roz
gromieniu przez Armię Ra
dziecką Imperializmu Japoń
skiego możliwe stało się zwy
cięstwo wielkiego narodu 
chińskiego.

Ze szczególną radością ob
chodzi rocznicę Armii Ra
dzieckiej naród polski. Na
ród nasz nigdy nie zapomni, 
że Armia Radziecka gromiąc 
białogwardzistów oraz obcych 
Interwentów w wojnie domo
wej, broniąc Wielkiego Paź
dziernika broniła również 
praw narodu polskiego do nie 
podległego bytu, prawa ogło
szonego mocno 1 doniosłe 
przez wielką Październikową 
Rewolucję Socjalistyczną. To 
Rewolucja Październikowa, 
obalając carat l rozpalając 
płomienie walki rewolucyjnej 
w Austrii I Niemczech, prze
kreśliła przeszło stuletnie roz 
biory Polski. Naród polski 1 
nasze siły zbrojne zawsze z 
serdeczną miłością I wielką 
wdzięcznością dla Związku 
Radzleckiegb 1 jego armii 
wspominać będą wielkie dni 
wyzwoleń® naszego kraju 
przez bohaterską Armię Ra
dziecką, będą pamiętać, że to 
zwycięska Armia Radziecka, 
osłoniła również Polskę przed 
Interwencją Imperialistów an- 
glo-amerykańsklch, że dzięki 
Armii Radzięckle) Polska sta 
ła się krajem prawdziwie wól 
nym 1 niepodległym, że dzię
ki zwycięstwu 1 potędze Armii 
Radzieckiej polska klasa 
botnicza w sojuszu z chłop
stwem ujęła pewnie władzę w 
swoje ręce, że dzięki n!e| Pol 
ska Ludowa pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 1 Wodza narodu 
polskiego. Towarzysza Bole
sława Bieruta, ' zwycięsko, 
wznosi wspaniały gmach swej 
jasnej przyszłości — socja
lizm.

Olbrzymie są zasługi, nte- 
ocenlona Jest pomoc ZSRR 1 
Armii Radzieckiej dla naro
du polskiego w utworzeniu 1 
umocnieniu ludowego wojska 
polskiego.

Dzięki przyjaznemu listo 
sunkowanlu się rządu radzlec 
kiego i osobiście Towarzysza 
Stalina do inicjatywy Związ
ku Patriotów Polskich w 
ZSRR, reprezentującego na 
emigracji to samo stanowisko 
polityczne co Polska Partia 
Robotnicza w kraju, wiosną 
1943 roku została sformowa
na I Dywizja Im. Tadeusza 
Kościuszki, która stała się za
czątkiem Ludowego Wojska 
Polskiego. Troskliwa była 
osobista opieka Towarzysza 
Stalina, szczodra 1 wszech
stronna — pomoc Związku 
Radzieckiego, Armii Radzlec 
klej dla powstających for
macji polskich. Już Jeslenlą 
tegoż roku I Dywizja brała 
u boku Armii Radzieckiej u- 
dział w walce z niemieckim! 
zaborcami faszystowskimi, 
wnosząc wkład swego żołnier
skiego trudu w wyzwolenie 
Polski, które przyniosła nam 
zwycięska Armia Radziecka.

Pierwsza walka 1 pierwsze 
zwycięstwo w bitwie pod Le
nino rozpoczęły sławny szlak 
bojowy Wojska Polskiego. 
Wkrótce został utworzony I 
korpus 1 I Armia Polska, a 
następnie JI Armia Wojska 
Polskiego, które u boku ra
dzieckich sił zbrojnych ucze
stniczyły w wypędzeniu wro
ga z ukochanej ziem! ojczy
stej — pod naczelnym do
wództwem Wielkiego Stalina. 
Jednostki Wojska Polskiego 
brały również udział w iztur- 
mle Berlina, na którego mu- 
rach obok zwycięskiego sztan
daru radzieckiego został zatk
nięty sztandar biało-czerwony. 
Żołnierze Wojska Polskiego 
walcząc ramię przy ramieniu

Ta przyjaźń stała się Jedi»ym 
z głównych źródeł siły Woj
ska Polskiego. Stała się rę
kojmią niepodległego bytu 
Polski, nasze) niezawisłości 1 

.pomyślnego zbudowania socja 
“izmu.

Każdy Polak-patrlota, każ
dy żołnierz Wojska Polskie
go wie, że tylko dzięki Armii 
Radzieckiej, dzięki bogatemu 
doświadczeniu bojowemu, dzfę 
kl fej doskonałym wzorom 1 
przykładowi, dzięki pomocy 
udzielanej przez radzieckich 
specjalistów wojskowych mo
gliśmy uniknąć wielu trud
ności przy budowaniu naszych 
sił zbrojnych 1 w stosunkowo 
krótkim czasie stworzyliśmy 
armię nowego typu, jaką jest 
Wojsko Polskie.

Wojsko Polskie, związane 
braterstwem Idei i broni i 
Armią Radziecką i bratnimi 
armiami krajów demokracji 
ludowej, stoi niezachwianie na 
straży niepodległości ojczyzny 
1 w razie potrzeby potraf! sku 
tecznle dać odpór wszelkim 
próbom agresji. i

Armia Radziecka, której 
przykład 1 doświadczenie sta
le służą naszemu wojsku do 
umacniania swoje) siły i goto
wości bojowej, stanowi wzór 
dla wszystkich armii krajów 
demokracji ludowej. Radzlee- 
kle siły zbrojne sa najdosko
nalszą, najpotężniejszą armią 
świata, która czujnie stoi na 
straży pokoju 1 bezpieczeń
stwa nie tylko narodów 
ZSRR, ąle 1 pokoju na ealym 
śwlecle. /

z żołnierzami Armii Radziec
kiej wnieśli wkład swego mę
stwa I znoju w dzieło wyzwo
lenia narodu 1 w budownic
two nowej Polski— Polski 
Ludowo-Demokratycznej. u 
której początków stała Polska 
Partia Robotnicza 1 Krajowi 
Rada Narodowa z Bolesł#* 
wem Bierutem, kierownikiem 
1 organizatorem wyzwoleń* 
cze) walki naszego narodu na 
czele.

Towarzysz Bierut stwier
dził;

„Masy pracujące, klasa 
robotnicza, Je) organizacje 
polityczne miały w Armii 
Radzieckiej sojusznika kla
sowego. sojusznika, który 
wyzwolił naród z Jarzma 
niewoli hitlerowskiej, so
jusznika który przez swą 
obecność obezwładniał 
Obóz reakcji 1 czynił go 
niezdolnym do zbrojnej 
rozprawy z ruchem 
rewolucyjnym, sojusznika 
gwarantującego, że mocar
stwa Imperialistyczne nie 
zadecydują o losach danego 
kraju wbrew interesom lu
du".
Na chlubnym szlaku bojo- 

wym od Lenino do Berlina w 
ogniu wspólnych zmagań 
przeciwko wspólnemu wrogo
wi rodziła się 1 cementowała 
wspólnie przelaną krwią 
przyjaźń 1 braterstwo broni 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego. Przyjaźń Polski z 
wielkim narodem radzieckim, 
z bratnimi narodami słowiań
skimi Państwa Socjalizmu.

Niezwyciężona Armia 
Wolności i Pokoju

Dokończenie z 1 str.)
godni tej misji!'*. Armia Radziecka spełniła swą wielką 
historyczną misję, nie zawiodła zaufania zarówno swego 
narodu jak 1 Innych narodów świata. Słowa Partii, słowa 
Wielkiego Stalina uzbrajały radzieckich żołnierzy 1 ofi
cerów w głęboką wiarę w triumf słusznel sprawy. Pod 
wodzą najgenialniejszego stratega wszystkich czasów, 
Generalissimusa Józefa Stalina, Armia Radziecka prze
pędziła wroga z ojczystej ziem) 1 przyniosła narodom tak 
upragnione wyzwolenie.

Armia Radziecka, pogromczyni hitlerowskiego Wehr
machtu, pogromczyni mllltarystycznej Japonii, otoczona 
Jest czcią 1 miłością setek milionów ludzi na śwlecle, mi
łością narodów krajów demokracji ludowej, którym boha
terski żołnierz radziecki przyniósł wolność. Głęboką mi
łością otacza Armię Radziecką, naród polski, który za
wdzięcza fej wyzwolenie 1 możność budowania nowego, 
radosnego życia.

Wieczną dumą 'narodu polskiego Jest udział polskich 
Jednostek w zwycięskim marszu wyzwoleńczym Armii 
Radzieckiej, udział w wyzwalaniu polsklef ziemi. Od 
Lenino po Berlin i Labę żołnierz polski uczestniczył w 
przesławnych bitwach Armii Radzieckiej. Wojsko nasze 
kształtowało się pod ożywczym wpływem radzieckich 
towarzyszy broni, od których żołnierz polski uczył się 
socjalistycznego patriotyzmu, uczył się bronić praw ludu 
pracującego, uczył się walczyć | zwyciężać. Wojsko Pol
skie, utworzone dzięki braterskiej pomocy ZSRR, zwią
zane Jest wieczystym braterstwem broni I Idei z Armią 
Radziecką. Opierając «lę na wzorach najpotężniejszej 
armii świata, Wojsko Polskie jest dziś niezawodnym ob
rońcą naszych granic. Dowodzone przez Marszałka Ro
kossowskiego, wychowanka stalinowskiej szkoły wojen
nej, otoczone Jest miłością całego narodu. Jest jego dumą.

Dziś, gdy amerykańscy Imperialiści, krocząc szlakiem 
Hitlera, sposobią się do rozpętania nowej wojny świato
wej 1 w Niemczech Zachodnich odbudowują zdruzgotany 
przez Armię Radziecką Wehrmacht hitlerowski, spojrze
nia pokój miłujących narodów znów kierują się ku Zwląz 
kowl Radzieckiemu, ku Armii Radzieckiej, ostoi pokoju 
światowego. Tow. Malenkow mówił na XIX Zjeździe: 
„Związek Radziecki nie Icka się gróźb podżegaczy wo
jennych. Naród nasz ma doświadczenie walki z agresora
mi | bić Ich to dla niego nie pierwszyzna. Naród radziec
ki bił agresorów Jeszcze w czasie wojny domowej kiedy 
państwo radzieckie było młode 1 stosunkowo słabe, bił 
Ich podczas drugiej wojny światowe) 1 bić Ich będzie 
również w przyszłości, jeżeli ośmielą się napaść na naszą 
Ojczyznę**,

W dniu święta Armii Radzieckiej, najpotężniejszej 
armii świata, myśli narodu polskiego płyną ku bohater
skim żołnierzom pokoju 1 wolności płyną ku Wiel
kiemu Ich Wodzowi — Józefowi Stalinowi.

Na zjęcłu: Defilada wojsk garnizonu moskiewskiego. (Folo — CAF)



Walcząc o dalszy rozwój ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
przyśpieszamy nasz marsz do socjalizmu, 

przekreślamy rachuby wrogów Polski, wrogów pokoju świata 
Referat sekretarza KC PZPR, wiceprezesa Rady Ministrów Zenona Nowaka wygłoszony w dniu 21. II. br. 

na Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej
(Ciąg dalszy t 2 str.) 

Spółdzielczość produkcyjna — 
to gospodarka, opierająca się 
na zdobyczach nauki, to wyso
ki poziom techniki' w rolni
ctwie. W spółdzielni coraz wię 
cej ludzi pracuje -maszynami. 
Oznacza to nie tylko dziesiąt
ki nowych, wysokowykwallflko 
wanych zawodów, lecz również

zmianę sposobu myślenia ludzi, 
wychowania Ich na nowo. Czlo 
wiek, który w swej pracy sto
suje najnowsze zdobycze tech
niki I nauki, również w swynt 
życiu osobistym musi garnąć 
się do oświaty 1 kultury, rozu
mieć jej znaczenie, 6taje się 
człowiekiem oświeconym 1 kul
turalny n.

Miedze dławiły rozmach 
młodych ramion

Jakie perspektywy mlal 
przed sobą dawniej chłopski 
svn 1 chłopska córka? Ich mo
żliwości ograniczała rodzinna 
działka. Miedze dławiły roz
mach młodych ramion, tłamsl- 
ly młode ambicje wykazania 
się swymi zdolnościami przed 
gromadą.

A w spółdzielni produkcyj
nej?

Chłopski syn 1 chłopska cór 
ka — to pełnoprawni członko
wie spółdzielni. Wnoszą do 
niej Jako wkład swe młode ra 
mlona, swą wolę pracy, swe sf 
ły I swe zdolności. Na zebraniu 
głos Ich ważny nie mniej niż 
głos Innych, Ich znaczenie w 
spółdzielni zależy od nich sa
mych, od Ich pracy.

Ile zawodów otwiera się te

raz przed młodym chłopcem 1 
dziewczyną w rodzinnej wsi. 
Traktorzysta I agronom, zoo
technik I elektromonter, media 
nlk, księgowy 1 świetlicowy, 
oborowy 1 chlewmlstrz — oto 
nowe zawody pojawiające się 
w gromadach spółdzielczych.

Wraz ze spółdzielczością pro 
dukcyjną szeroką falą napływa 
do wsi technika 1 wiedza rolni 
cza, otwiera się szerokie pole 
dla Inicjatywy, dla śmiałych 
poczynań 1 bohaterstwa pracy.

Młodzi pionierzy naszej spój 
dzfelczoścl produkcyjnej, przo
downicy spółdzielczych pól 1 
ferm hodowlanych, kroczą we
spół z młodymi budowniczymi 
Nowej Huty 1 Żerania, w pierw 
szych szeregach bojowników 
Polski Socjalistycznej.

Kobieta w spółdzielni 
produkcyjnej staje się 

pełnoprawnym członkiem 
rodziny

Od wieków gospodarstwo 
•pycha w dół, trzyma w Jarz
mie kobietę wiejską. Praca ko 
blety — żmudna, nieprzerwa
na praca przy gospodarstwie 
— nie jest należycie docenia 
na. Tak było od wieków. Ina
czej Jest w spółdzielni produk
cyjnej. W spółdzielni wszyscy 
członkowie są równi — kobie
ty i mężczyźni.

W spółdzielni każdego sza
nuje się podług Jego pracy, po 
dług Jego wkładu do wspólne
go dobra. Każda praca ,.mę
ska" czy ..kobieca" ma swą wa 
gę. Kobieta staje się pełnopraw 
nym członkiem rodziny, wno
szącym poważny 1 widoczny 
udział do jej wspólnego docho 
du.

Słusznie dumni są członko
wie spółdzielni produkcyjnej 
„Wolność" pow. Świdnica z 
dojarkl obywatelki Waler!! WJ 
tek, która od 18 obsługiwa
nych krów odchowała 18 cie
ląt. uzyskując przeciętną wy
dajność mleka od krowy 2.900 
litrów przy 3.8o/o tłuszczu.

Czy nie należy brać prz’ kła 
du z chlewmlstrzyn! spółdziel
ni produkcyjnej „Izahelów", 
pow. Sieradz, obywatelkt Ma
rt! Bombas, która uzyskała 1 od

chowała od obsługi wanych 
przez siebie 5 macior —’90 
aztuk tuczni prosiąt, to znaczy 
przeciętnie 18 sztuk na Jedną 
maciorę. (Oklaski).

W spółdzielni produkcyfnej 
Glerczyce powiatu opatowskie 
go czołowe miejsce zajmuje 
chlewmlstrzyn! obywatelka 
Antonina Żmuda, która wycho 
wując 5 dzieci pracuje równo
cześnie w spółdzielczej chle
wni 1 odkarnilła 50 tuczników 
o łącznej wadze 6.000 kg. u- 
możllwlając przez to wykona
nie przez spółdzielnie plano
wej sprzedaży żywca w 330 
proc. (Huczne oklaski).

W 1952 roku przeszło 1.300 
/spółdzielni, a więc ponad 1/3 
Ich ówczesnej ogólnej liczby 
— posiadała Już własne przed
szkola, dokąd matka mogła od 
dać dziecko, by sama, spokoj
na o nie, poświęcić 6lę pracy 
w zespole. W przedszkolach 
tvch znajdowało opiekę ogółem 
22 tys. dzieci. W 1.700 dzle- 
clńcach przebywało 49 tys. 
dzieci. Wielka siła społeczna 
jaką stanowi kobieta wiejska, 
6iła trzymana na uwięzi przez 
wiele wieków, zostaje wyzwolo 
na przez spółdzielczość produk 
cyjną-

Rośnie dobrobyt, oświata 
i kultura wsi spółdzielczej

Za rządów obszarników 1 
kapitalistów najczęściej Jedy
nym wykształconym człowie
kiem na wsi był nauczyciel. Ta 
raz spółdzielczość produkcyjna 
wymaga, by na W6l skupiała się 
coraz większa liczba wysokowy 
kwalifikowanych pracowników. 
Kołchozowe wsie radzieckie 
liczą nieraz wiele dziesiątek 
specjalistów z wyższym wy
kształceniem — dzieci chłopów 
kołchozowych, które ukończyły 
studia z pomocą kołchozu i part 
stwa radzieckiego. I u nas w 
związku z rozwojem spółdziel
czości produkcyjnej rośnie na 
wsi Ilość specjalistów, ilość lu 
dzi wykształconych.

O ile żywsze, bardziej 
Wszechstronne Jest tycie poli
tyczne. społeczne I kulturalne 
uspołecznionej gromady!

Na z górą 3 tysiące spó
łdzielni, które mieliśmy w po
czątku 1952 roku, zelektryfi
kowanych było 1.921 spółdzlel 
nl

W 1952 roku zrad'ofont zo
rano 1.449 spółdzielni.

W spółdzielniach orodukcyj- 
ftych czynnych Jest 227 kin sta 
łych. Poza tym 170 kin pól- 
Wałyci ctXugwJł 400 »pól-

dzlelnl, a 200 kin ruchomych 
dociera raz lub dwa razy w ml# 
slącu do dalszych 300 spół
dzielni. i

Inyml słowy — w ubiegłym 
roku prawie połowa spółdziel
ni produkcyjnych była zradlo 
fonlzowana. a blisko 1/3 korzy 
•tatą z kina. i

W roku 1952 świetlice dzia
łały w 2.600 spółdzielniach. 
W tych świetlicach pracowało 
ogółem 1.315 zespołów artysty 
cznych. Około 22 tys. młodzie
ży spółdzielczej zrzeszają koła 
sportowe LZS.

Przeszło 2 tys. spółdzielń 
produkcyjnych posiada wła'sne 
biblioteki o łącznej Ilości ponad 
300 tys. egzemplarzy książek?

Rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej przyspiesza 1 pogłę
bia rewolucję kulturalną na 
wsi.

Cóż dziwnego, te w spół
dzielniach szybciej rozwijają 
się ludzie politycznie 1 kultu
ralnie, te szybko dojrzewają 
w nich przodownicy wszystkich 
dziedzin życia wiejskiego, że 
wieś pracująca coraz hardziej 
sntuzląda na spółdzielców jak 
r.a awangardę?

,W Sejmie Polskiej Kzeczypo

spolttej Ludowej zasiada 2o 
posłów wybranych przez naród 
spośród chłopów spółdzielców. 
(Oklaski),

Ze spółdzielni produkcyj
nych czerpią młode kadry Woj 
sko Polskie, władze państwo
we, wyższe uczelnie.-1 to |est 
zjawisko dobre. Trzeba Jednak 
pamiętać, że znaczna część mło. 
dzieży winna pozostać w spół
dzielniach, aby tam wyrastała 
na przodujących budowniczych 
nowego, socjalistycznego życia 
wsi. i

Nowe perspektywy dla chlo 
pa pracującego, dla młodzieży 
wiejskiej, dla kobiety • chłop
ki, nowe perspektywy dla roz
woju kultury wsi — oto co, 
wraz z rosnącą produkcją, 
wraz z rosnącym dobrobytem 
niesie wsi spółdzielczość pro
dukcyjna!

TOWARZYSZE!

OBYWATELE!

Czemu zawdzięczają spół
dzielcy te swoje poważne o- 
siągnięcla? Zawdzięczają Je 
6lusznej linii nasze) partii i 
wszechstronne | pomocy Bań- 
stwa Ludowego, przede wszy
stkim zas zawdzięczają je wkta 
dowi wlasnei pracy.

Podstawą gospooarczei dzla 
łalnoscl spółdzielń Jest wkład 
własny członków spółdzielni. 
Dobrobyt spółdzielców zależy 
od ich pracy, bez pracy nie 
ma kołaczy — mówi stare przy 
słowie. Kto nie pracuje, ten 
nie Je — głosi zasada socja
lizmu. Na pracy członków spot 
dzielni, na pracy przy produk 
cji spółdzielczej, na spóldzlel 
czei ziemi, w spółdzielcze] 
oborze, chlewni, stajni, termie 
drobiu — opiera się rozwój 
spółdzielni i wzrost dobroby
tu jej członków. Państy/r 
przychodzi i będzie przycho
dziło z pomocą spółdzielniom, 
ale pomoc państwa zmierza 
do tego, aby sumienną pracę 
spółdzielców uczynić lak naj
bardziej skuteczną i wydajną, 
aby zapewnić im lak najlep
sze warunki pracy. Pomoc 
państwa nigdy nie może zastą 
pić własnei pracy spółdziel
ców.

W spółdzielni produkcyjne] 
ludzie bogacą elę własną pra
cą, a nie cudzą krzywdą.

Wskazywał na to Towarzysz 
Stalin:

„Jak dawniej rzecz się 
miała z zamożnymi chłopa
mi? Żeby stać się zamoż
nym, trzeba było krzyw
dzić swoich sąsiadów, trze
ba było ich wyzyski
wać, sprzedawać im dro- 
żej, kupować od nich taniej, 
nająć jakiegoś parobka, wy
zyskiwać go porządnie, u- 
ciułać kapitalik I wzmocni
wszy się, wybić się potem 
na kułaka... Teraz rzecz ma 
się inaczej, teraz 1 warun
ki są inne. Teraz kołchoźni
cy żeby stać się zamożny
mi, nie muszą wcale krzyw
dzić ani wyzyskiwać są
siadów... Do tego by koł
choźnicy stali się zamożni, 
trzeba teraz tylko jednej 
rzeczy — uczciwie praco- 
wać w kołchozie, należycie 
wykorzystywać traktory 1 
maszyny, należycie wyko
rzystywać zwierzęta gospo
darskie, należycie uprawiać 

. ziemię, strzec własności kol 
chozowej".
Towarzysz Stalin wypowie

dział te słowa równo dwadzie
ścia lat temu na I Wszech- 
zwlązkowym Zjeździe Przodu
jących Kołchoźników. Kołcho
zy radzieckie były wtedy na 
początku 6weJ drogi. Od tego 
czasu razwó| kołchozów Kra
ju Rad wspaniale potwierdził 
głęboką niezbitą prawdę 
stalinowskich 6lów. Kołchozy 
radzieckie z gruntu zmieniły 
życie wsi radzieckiej. w.,1 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego. Są tu na sali 
uczestnicy wycieczek chłopów 
polskich do kołchozów radzie
ckich. Witani serdecznie przez 
radzieckich gospodarzy prze
konali się oni na własne oczy, 
Jakie test życie wsi radzie
ckiej. |ak zamożny, fak Szczę
śliwy Jest kołchoźnik radzie- 
ckk — Japewplając dobrobyt

swym członkom, kołchozy ra
dzieckie umożliwiły zarazem, 
szeroki rozwój gospodarki na-' 
rodowel w ZSRR, stały się |e- 
dną z podstaw potęgi ekono
micznej Kraju Rad, wniosły 
6^’óJ ogromny nieprzemijają
cy wkład do zwycięstwa naro
dów radzieckich nad hltlerow 
skim faszyzmem. Jakże wspa
niałe perspektywy dalszego 
rozkwitu rolnictwa | podniesie 
n!a dobrobytu chłopów kołcho 
zowych nakreślił XIX Zjazd 
KPZR.

Nasza młoda spółdzielczość 
produkcyjna może już rów
nież dostarczyć wielu przy
kładów. Jak głębokie 1 niezbi
te prawdy zawierają stalinow
skie wskazania. Przekonały 
się o tym tysiące chłopów 
indywidualnych, którzy w u- 
bległym roku zwiedzili msze 
przodujące spółdzielnie. Prze
konuje nas o tym napz dzi
siejszy zjazd. Świadczą o tym 
osiągnięcia obecnych dziś na 
tei sali przodowników nasze
go socjalistycznego rolnictwa, 
mistrzów wysokich urodzajów, 
przodujących hodowców spół
dzielczych, agronomów 1 nie- 
chanlzatorów, organizatorów 
socjalistycznej gospodarki rol
niczej. Czemu zawdzięcza każ" 
dy z obecnych na tei sali swe 
stanowisko w społeczeństwie, 
szacunek, takim go otacza gro 
mada, stale rosnący dobrobyt 
swe| rodziny? Rzetelnemu pa
triotyzmowi, wysokiej świado
mości, uczclwei pracy w spół
dzielni, umiejętnemu wykorzy 
staniu żywego i martwego in
wentarza. trosce o mienie spo
łeczne. Wasze znaczenie, 
Wasz dobrobyt, przyjaciele, 
wyrósł nie z cudzej krzywdy, 
Jak wyrastało ongiś na wsi 
znaczenie 1 dobrobyt kułaka. 
Wyrósł on z uczciwej, su
mienne | pracy dla wspólnego 
dobra.

Nie może być świadomego 
swych zadań członka PZPR 
Jak również ZSL, który by nie 
uważał rozwijania spółdziel
czości produkcyjnej za swój 
podstawowy obowiązek, nie 
uświadamiał o lej znaczeniu 
swych sąsiadów. Nie może 
być działacza partyjne
go. który by nie pomagaj w 
tworzeniu spółdzielni produk
cyjnych. nie spieszył z radą 
1 czynną pomocą spółdziel
niom |uż działającym.

Nie może być działacza 
państwowego, członka, a tym 
bardziej przewodniczącego ra 
dy narodowej, który by ze 
wszystkich sił nie pomagał w 
rozwijaniu spółdzielczości pro 
dukcyjnej, nie opiekował się 
spółdzielniami w ramach 
swych kompetencji 1 możliwo 
ści, nie pilnował, aby cały 
podległy Jemu aparat trosz
czył się o umocnienie i rozwó| 
spółdzielni produkcyjnych.

Nie może być działacza 
spółdzielczego, działacza przo 
dującej spółdzielni produkcyj
nej, który nie przykładałby 
wszystkich swoich 6ił, aby 
przekonać o słuszności idei 
spółdzielcze| swych sąsiadów 
gospodarujących jeszcze indy 
wldualnle.

Wielka jest rola Istnieją
cych spółdzielń dla sprawy 
socjalistycznej przebudowy 
W61. Dlatego nie wolno nam 
szczędzić wysiłków w umac
nianiu i rozwoju Istniejących 
spółdzielni produkcyjnych.

Umacnianie spółdzielni ist
niejących i, budowa nowych 
spółdzielni to dwie strony |ed 
nei walki, nierozerwalnie 
związane ze sobą. Słabo pra
cująca spółdzielnia zniechęca 
chłopów Indywidualnych do 
spółdzielczości. Na odwrót — 
dobrze pracująca spółdzielnia 
promieniuje na całą okolicę, 
zdobywa dla spółdzielczości 
pnodukcyjnei wahających się 
Jeszcze chłopów Indywidual
nych. Aby spółdzielnia praco 
wała dobrze 1 mogła promie
niować na całą okolicę po
winna oh a nieustannie z roku 
na rok rozwijać swą gospodar 
kę. śwlłclć przykładem wyso
kie!) plonów, dobrze postawio
nej hodowli, przodować wsi 
w terminowym wykonywaniu

obowiązków wobec państwa, 
dawać przykład sprawiedli
wego obliczania pracy swych 
członków, dbać o podniesienie

Wielka jest rola istniejących 
spółdzielń dla sprawy 

socjalistycznej przebudowy wsi

Dobrze pracująca spółdziel
nia powinna przestrzegać 
treści 1 ducha statutu spół
dzielczego, kierować się w 
całej swe| pracy wytycznymi 
Partii 1 Rządu,

Nie wszystkie Jeszcze spół
dzielnie gospodarują należy
cie. W związku z tym chclał- 
bym zatrzymać się na kilku 
sprawach Istotnych dla dal
szego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, sprawach w 
których, jak wskazują nasze 
dotychczasowe doświadczenia, 
najczęściej występują braki 1 
uchybienia.

PO PIERWSZE — zasad
niczym warunkiem dobrego 
gospodarowania spółdzielni 
jest wniesienie- przez wszyst
kich je| członków pełnych 
wkładów, przewidzianych w 
statucie. Tymczasem mamy 
jeszcze spółdzielnie, które nie 
przestrzegają tego warunku 
statutów go. Statut spółdzielni 
określa ściśle wielkość działki 
przyzagrodowej. Tymczasem 
w niektórych spółdzielniach 
rozmiary tej działki znacznie 
przekraczają normy statutowe. 
Działka przyzagrodowa winna 
być przydzielona w Jednym sta
łym miejscu. Tymczasem są ta 
kle spółdzielnie, które łamiąc 
statut, ku szkodzie wspólnego 
gospodarstwa, co roku zmie
niają położenie działki. Wszel 
kich tego rodzaju naruszeń 
statutu tolerować nie wolno. 
Statut spółdzielczy przewiduje 
przydzielenie kaźcie | spółdziel 
czej rodzinie działki przyza
grodowej. Ale chodzi o to, aby 
działka przyzagrodowa była 
dla spółdzielcy tylko uzupeł
nieniem dochodów z pracy w 
zespole. Jasne jest dla każde
go, że kto ma zbyt wielką 
działkę przyzagrodową nie mo 
że wydajnie pracować w spół
dzielni. Kto ugania się za Jak 
największą działką przyzagro
dową, w ostatecznym rachun
ku szkodzi samemu sobie, nie 
rozumie, że Jego zamożność 
zależy od pracy w zespole. Te 
sprawy należy uporządkować 

zgodnie ze statutem tak, aby 
główne źródło dochodów — 
a więc i główny warszat pęa- 
cy spółdzielców stanowiła nie 
działka przyzagrodowa, lecz 
gospodarka spóldztelnl. Wte
dy spółdzielcy będą rzetelnie 
pracowali w spółdzielni, wzra 
stać będzie produkcja spół
dzielni 1 zamożność spółdziel
ców.

• PO DRUGIE — spółdziel
nie powinny ściśle przestrze
gać stosowania dniówek obra
chunkowych opartych na słusz 
nych normach, zaliczania dnló 
wek spółdzielcom sprawiedli
wie. zgodnie z Ilością 1 jakoś
cią wykonane] przez nich pra
cy. Zaliczanie dniówek ,,na 
oko", a nieraz i po kumoter
sku wyrządza szkodę spół
dzielni. To sprzyja nlewycho-

dzeniu do pracy, temu szkodll 
wemu i niedopuszczalnemu 
stanowi, że są Jeszcze u nas 
„spółdzielcy" którzy nie wy
rabiają przewidzianej w sta
tucie mlnlmalnei ilości dnió
wek. Te sprawy muszą być 
uregulowane: członkowie spół 
dzielni powinni przede wszyst 
kim pracować w gospodarce 
spółdzielczej, zwłaszcza w naj 
gorętszą porę, Jak np. w cza
sie robót siewnych lub żniw
nych. Należy również powie
dzieć wyraźnie, że w spół
dzielniach typu 1-go I 2-go do 
chód od wkładu ziemi powi
nien otrzymać tylko ten, kto 
w określonym czasie przepra
cował odpowiednią Ilość dnió
wek.

Słusznie stosowana, oparta 
na kontrolowanych normach 
dniówka obrachunkowa — 
podnosi .zainteresowanie spół
dzielców pracą w spółdzielni, 
zwiększa ich dochody, stanowi 
skuteczne narzędzie walki z 
szukaniem zarobków „na bo
ku". I

Słuszne stosowanie dniówki 
obrachunkowej pomaga w 
przyciąganiu do spółdzielni 
wahających się Jeszcze chło
pów indywidualnych, rozbija 
kułackie kłamstwa, że jakoby 
w spółdzielniach człowiek pra 
cowlty 1 sumienny musi haro
wać na leniuchów i nierobów.

PO TRZECIE — ważną 
spraw ą |est utworzenie w spół 
dzielni stałych brygad pnio
wych 1 przydzielenie im na 
stale określonego areału zie
mi 1 potrzebnego Inwentarza. 
Niezbędne jest również wydzie 
lenie stałych brygad hodowla
nych. Przez utworzenie sta
łych brygad potowych 1 ho
dowlanych wzmocni się poczu
cie odpowiedzialności każde
go spółdzielcy za powierzoną 
mu pracę, wzrośnie troska o 
przydzielony mu inwentarz 
spółdzielczy, stanie się możli
we premiowanie spółdzielców 
w zależności od osiągniętych 
przez nich wyników.

PO CZWARTE — spółdziel
nie powinny rozwinąć hodow
lę spółdzielczą. W tej dziedzi
nie większość spółdzielni ma 
Jeszcze bardzo dużo do zro
bienia. A przecież bez rozwo
ju hodowli zespólcwei nie mo
że być rzeczywiście kwitnącej 
spółdzielni. Dlatego walka o 
rozwóf hodowli spółdzielczej—■ 
to walka o wzrost produkcji 
rolnej, walka o dobrobyt człon 
ków spółdzielni.

PO PIĄTE — należy prze
strzegać zasad demokracji spół 
dzielczej. Spółdzielcy powinni 
czuć się gospodarzami swej 
spółdzielni, kontrolować 1 kry, 
tykować swobodnie pra'« 

(Dokończenie na 5 str.) /

OBYWATELE!

Towarzysz Bierut uczy nas, 
że spółdzielczość produkcyjną 
można budować tylko w opar
ciu o rosnącą świadomość mas 
chłopskich, tylko na zasadzie 
dobrowolności, że wszelKie 
próby nacisku administracyj
nego, przymusu wobec chłopa 
pracującego — lo szkodliwe 
awantumictwo zwalczane z ca 
lą mocą przez naszą partię. 
Towarzysz Bierut uczy nas za 
razem, że zasada dobrowolno 
ścl nie oznacza 1 nie może 
oznaczać pozostawiania spra

wy rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi żywioło
wemu biegowi wypadków, że 
przeciwnie wymaga ona na- 
szel aktywności, aktywności 
wszystkich świadomych, przo
dujących ludzi wsi polskiej, 
wszechstronnel pomocy partit 
1 Państwa Ludowego dla ru
chu spółdzielczości produk
cyjne!.

Sprawa spółdzielczości pro 
dukcylnei Jest sprawą kluczo
wą dla przyszłości wsi poi- 
sklei, dla przyszłości narodu 
polskiego, dla sprawy socja
lizmu w Polsce.

Przestrzegać treści i duch a statutu 
spółdzielczego, kierować się 
w całej pracy wytycznymi 

Partii i Rządu

lcfi świadomości społecznej i 
poziomu moralnego, strzea 
Jak źrenicy oka własności 
społecznej.



Walcząc o dalszy rozwój ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
przyśpieszamy nasz marsz do socjalizmu, 

przekreślamy rachuby wrogów Polski, wrogów pokoju świata 
Referat sekretarza KC PZPR, wiceprezesa Rady Ministrów Zenona Nowaka wygłoszony w dniu 21. II. br. 

na Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej
• (Dokończenie z 4 str.) 

przewodniczącego 1 zarządu. 
Statut spółdzielni wymaga, a- 
by najważniejsze sprawy spół 
dzielni decydowane były przez 
ogół spółdzielców na wal
nym zebraniu. Dzięki samo
rządowi spółdzielczemu spół
dzielca — wczorajszy cblop In 
dywldualny — staje się na
prawdę gospodarzem spół
dzielni. A przecież w wielu 
spółdzielniach nie szanuje się 
zasad samorządu spółdzielcze
go. ,

Każde naruszenie zasad de
mokracji spółdzielczej otwie
ra drogę kumoterstwu, nadu
życiom, a nawet bezpośrednie 
mu szkodnictwu, odpycha od 
spółdzielni okolicznych chło
pów pracujących indywidual
nie przynosi szkodę idei spół 
dzielczoścl produkcyjnej

PO SZÓSTE - należy wy
korzystać dobre doświadczenia 
przodujących spółdzielni.

Dziesiątki spółdzielni osiąga 
Ją wysokie urodzaje zbóż—po 
2o a nawet 30 kwintali z ha — 
czyż Inne spółdzielnie niu po
winny walczyć o to, by przez 
opanowanie ich metod pracy 
osiągnąć takie same rezultaty?

To samo można powiedzieć 
o osiągnięciach spółdzielni 
przodujących w hodowli, w 
uprawie okopowych lub w In
nych dziedzinach gospodarki.

Tak np. spółdzielnia produk 
tyjna w Skowlerzynle, woj. 
rzeszowskiego, która powsta
ła z małorolnych gospodarstw 
chłopskich, osiągnęła w 1952 
roku ponad 23 kwintale psze
nicy ozimej, ponad 25 przenl- 
cy jarej 1 Jęczmienia, ponad 
26 kwintali owsa, 221 kwinta 
11 ziemniaków 1 251 kwintali 
buraka cukrowego na hektar.

Spółdzielnia zorganizowała 
w 1951 roku hodowlę zespoło 
wą 1 posiada obecnie 38 sztuk 
bydła 1 78 sztuk trzody chle
wnej.

Nic dziwnego, że w fe| spół 
dzielni na rodzinę w 1952 ro
ku wypadło przeciętnie po 17 
kwintali zboża. 32 kwintale 
ziemniaków, nie Ucząc gotów
ki. ;

. Stara? się dościgną? mi
strzów urodzaju 1 hodowli, 
najlepsze spółdzielnie w po
wiecie, w województwie, w 
całym kraju — oto droga unio 
cnlenia 1 rozwoju naszych 6pól 
dzielni.

PO SIÓDME — należy w 
'pełni wykorzystać POM dla 
umocnienia i rozwoju spół
dzielni.

Państwowe ośrodki maszyno 
we—w końcu 1952 roku mie
liśmy ich Już w kraju 324 z 
blisko 12 tysiącami traktorów 
— stanowią potężną dźwignię 
rozwoju naszej spółdzielczości 
produkcyjnej.

Jeśli przeliczyć na dniówki 
robocze całą pracę Jaką wy 
konały państwowe ośrodki na 
szynowe w spółdzielniach w 
1952 r. — to okazuje Mę. że 
zaoszczędziły one spółdziel
niom ponad 6 milionów dnió
wek roboczych i blisko 2 i pól 
miliona dniówek końskich.

Tylko współpraca z POM, 
należyte wykorzystanie ich 
parku maszynowego, fachowa 
pomoc ich specjalistów, może 
zapewnić •mótdzleiniom wyso
kie urodzaje. I

Np. POM — Radymno, któ 
rego dyrektorem Jest tow. 
Slepeckl. a zastępca do spraw 
politycznych tow. Jaszczuk. 
wykonując umowy ze spółdzlel 
nlaml, akcje siewów wiosen
nych przeprowadził w ciągu 6 
dni,, a akcję żniw w ciągu 15 
dni, dokonując zbiorów bez 
strat.

Dzięki takiej pracy obsługi 
wane przezeń spółdzielnie o- 
trzymują zbiory o 30 — 40 
proc, większe od indywidual
nych gospodarstw.

Dzięki tym osiągnięciom i 
właściwej pracy politycznej 
POM. na terenie Jego działal
ności powstało 9 nowych spół 
dziel"1 "Aukcyjnych. (Okra- 
skn

M .ak 1 i ,,..ly,
któro ' otaczają spółdzielni 
nalężjtą ajsleką, zaniedbają 

pracę polityczną, a niekiedy 
nawet roboty polne wykonują 
niedbale, niesolidnie. Warto 
również przypomnieć, że nlo- 
wszystkie spuidzleinie docenia 
Ją znaczenie POM. Zdarza się, 
że zarząd spółdzielni rezygnu
je z pomocy POM. stara się 
ze źle zrozumianej oszczędno
ści. a czjiscm 1 pod wpływem 
kułackich podszeptów wszyst
kie roboty polne wykonywać 
własnymi silami, nie licząc się 
z tym, że prowadzi to do 
zmniejszenia urodzajów, w re
zultacie więc do strat 6póidziel 
ni.

Są również i takie wypad
ki, kiedy spółdzielnia zleca 
POM wykonanie wszystkich 
robót, a nawet takich,’ które 
równie dobrze może wykonać 
własnym Inwentarzem, "wiele 
spółdzielni ogranicza się do 
zawarcia formalnej umowy z 
POM 1 nie kontroluje Jakości 
robót wykonywanych przez 
POM, a rady narodowe, które 
winny przestrzegać właści
wych stosunków między spół
dzielniami a POM, często nie 
dbają o te sprawy. Są to wszy 
stko wypaczenia, które należy 
przezwyciężyć.

PO ÓSME—spółdzielnie mu 
szą chronić własności społecz
nej. Nie można tolerować fak 
tć w rozkra lania mienia spół
dzielczego bez względu na to, 
Jakie stanowiska zajmują win
ni. Spółdzielcy winni żądać 
od rad narodowych | od proku 
ratury, by występowały z całą 
mocą w obronie majątku spół 
dzielni.

Walka o rozwój spółdziel
czości produkcyjnej — to wal 
ka o właściwy stosunek do 
indywidualnych chłopów pra
cujących. o 'ch pozyskanie dla 
spółdzielczości produkcyjnej.

Olbrzymia większość chło
pów pracujących gospodaruje 
u nas Jeszcze indywidualnie. 
Nawet w gromadach uspóldzlcl 
czonych należy do spółdzielni 
w tej chwili średnio około 1/3 
ogólnej liczby chłopów pracu 
Jących.

Czyż z tego nie wynika Ja
sno Jak olbrzymie możliwości 
rozwoju przez oddziaływanie 
na swe najbliższe otoczenie po 
siada każda spółdzielnia pro
dukcyjna?

Musimy walczyć o to. aby 
coraz szybciej 1 coraz większą 
Ilość indywidualnie gospodaru 
Jących chłopów pracujących 
w całym kraju przechodziła w 
szereg! spółdzielców.

Droga indywidualnego chło
pa pracującego do szeregów 
spółdzielczych nie Jest bynaj
mniej łatwa.

,.Setki lat — mówił Towa 
rzysz Stalin o wątpliwo
ściach, Jakie w okresie ma 
sowego uspółdzlelczania 
wsi w ZSRR nurtowały 
część radzieckich chłopów 
pracujących — żyli sobie lu 
dzle prastarym trybem, szli 
starą drogą, gięli kark przed 
kułakiem 1 obszarnikiem, 
przed lichwiarzem 1 speku
lantem. Nie można powie
dzieć, żeby chłopi chwalili 
sobie tę starą, kapitalistycz
ną drogę. Ale ta droga by
ła utorowaną, zwykłą droga 
1 nikt jeszcze nie dowiódł 
czynem, że można żyć Jakoś 
inaczej, lepiej.. I nagle w to 
stare, zaśniedziałe, zabag- 
nlone życic wdzierają się 
bolszewicy, wdzierają się jak 
burza i powiadają: czas po
rzucić starą drogę, czas za
cząć nowe życie — życie 
kołchozowe... A Co to za no
we życie — kto Je tam wie. 
Zęby tylko nie okazało się 
gorsze od starego. W każ
dym razie nowa droga — 
to droga niezwykła 1 nleuto 
rowana, to droga niezupeł
nie jeszcze zbadana. Czy 
nie lepiej pozostać przy sta 
rej drodze? Czy nie lepiej za 
czekać z przejściem na nową 
kołchozową drogę? Czy war 
to ryzykować?
Podobne wątpliwości nurtu 

Ją wiele setek tysięcy polskich 
chłopów pracujących. My tu 
na tej sali, wiemy, że można 
rozwiać te wątpliwości, bo w 

gruncie rzeczy nie ma tu ża
dnego ryzyka. My wiemy, że 
droga spółdzielczości produkcyj 
nej — to słuszna, dobra droga, 
wypróbowana przez naszych 
braci radzieckich. Ale chudzi 
o to, żeby zrozumiały to u nas 
miliony chłopów pracujących, 
którzy dzisiaj bardziej niż 
wczoraj zastanawiają się nad 
wyborem drogi dla siebie.

Są t0 nasi bracia klasowi, 
ludzie pracy tacy Jak my na 
tej sali. Czy każdy z Was obe
cnych dziś na naszym zjeździe 
nie wahał się nim wstąpił na 
tę drogę, którą dzisiaj z tatcim 
powodzeniem Idzie? Dzisiejszy 
indywidualny chłop pracujący 
— to jutrzejszy członek spół
dzielni produkcyjnej. A stanie 
się spółdzielcą tym szybciej, 
im bardziej serdeczny, brater 
skl będzie stosunek cło niego. 
(Oklaski). i

Musimy rozumieć te Jego 
wątpliwości 1 cierpliwie poma
gać mu w ich przezwyciężaniu. 
Jest szczególnie ważne, aby nie 
lekceważyć najprostszych ty
pów spółdzielni, które przecież 
ułatwiają, zwłaszcza średnla- 
kowl wejście na drogę spół
dzielczości.

Przy zakładaniu spółdzielni 
winniśmy uważać pilnie, aby 
nie przeciwstawić spółdzielców 
reszcie wsi pracującej. Praw- 
dztw’a, zdrowa spółdzielnia pro
dukcyjna odnosi się przyjaciel
sko do indywidualnych chło
pów pracujących, a zwłaszcza 
do biedoty, stara się zaintere
sować Ich swą pracą 1 swymi 
osiągnięciami, pomaga im po 
sąsiedzku swymi maszynami, 
doborowym zbożem siewnym 
lub materiałem hodowlanym 
aktywnie staje po Ich stronie 
w walce z kułakiem 1 w ten 
sposób stopniowo przyciąga ich 
do siebie.

Nie należy się zrażać tym, 
żę ten lub ów z Indywidualnych 
chłopów' pracujących hył po
czątkowo przeciwko spółdziel
ni, a nawet czasem może po 
wiedział coś złego Je| założy
cielom. Członkowie spółdzielni 
produkcyjnei — to najbardziej 
świadomi ludzie wsi. Nie wolno 
lm ,.obrażać się’* na mniej 
świadomych, dąsać się na nich. 
Chcemy przecież, aby z czasem 
w szeregach spółdzielców zna
leźli się wszyscy chłopi pracu
jący. (Oklaski)

Spółdzielczość produkcyjna 
może rozwijać 1 umacniać się 
Jedynie w ostrej walce klaso
wej, w walce z kułakiem, z 
wpływami kułaka na chłopów 
pracujących, z wpływami ide
ologii kułackiej na samych spół 
dzlelców. Nie można prowadzić 
skutecznie tej walki bez stałe
go demaskowania kułackich 
kłamstw 1 bredni o spółdziel
niach produkcyjnych.

Trzeba powiedzieć Jasno: 
spółdzielnie tworzy się bez ku
bików. 1 wbrew kułakom, w 
walce z kułakiem. (Długotrwałe 
oklaski)

Czy każdy komitet założy
cielski. każda nowopowstająca 
spółdzielnia produkcyjna nie 
napotyka z miejsca na zaciekłą, 
wroga robotę kułaka? Czy ku
łak nie podjudza swych pople
czników przeciwko przodują
cym chłopom — inicjatorom 
założenia spółdzielni, czy nie 
intryguje wśród chłopów pracu 
Jących przeciwko spółdzielni? 
‘Każdy z Was wie z własnego 
doświadczenia, że Jego spół
dzielnia rodziła się w walce z 
kułakiem, w walce z kułacką 
plotką, z kułacką Intrygą, a 
niejednokrotnie — zwycięskiej 
walce z kułackimi próbami 
terroru.

Władza Ludowa stoi na stra
ży Interesów chłopa pracujące
go, Władza Ludowa poskra
mia kułacką propagandę, karze 
sprawiedliwie wszelką próbę 
kułackiego sabotażu Władza 
Ludowa dążąc do osiągnięcia 
wysoklegopozlomuuprawy roli 
1 hodowli w naszym kraju wy
dała dekret z 10 lutego 1953 
roku o obowiązkowym zago
spodarowaniu użytków rolnych. 
Dekret ten stanowić będzie sku

teczne narzędzie w walce o peł
ne zagospodarowanie użytków 
rolnych, oraz ostry oręż w wal
ce z wszelkimi próbami sabo
tażu naszego rolnictwa ze stro
ny najbardziej rozwydrzonych 1 
agresywnych kułaków działają
cych na szkodę gospodarki na
rodowej.

W powiatach gdzie spółdziel
czość staje się masowa, gdzie 
kułak czuje coraz wyraźniej, że 
zostaje na- ws! osamotniony, 
że chłopi odwracają się od nie
go. stara się on przedostać do 
spółdzielni, ofiarowuje swe mor 
gl.konie, maszyny, robi się u- 
kladny i ..dobry", byle wejść 1 
od wewnątrz, prowadzić dalej 
swoją rozkładową robotę.

Są tacy działacze w terenie, 
są spółdzielcy nie dosyć czujni, 
którzy ulegają tym przynętom 
1 prośbom, którzy nie umieją 
przeciwstawić się nikczemnym 
kułackim podszeptom i dopusz
czają do tego, że Ich spółdziel
nia zamienia się w karykaturę, 
gdzie nie ma rzetelnej pracy 1 
troski o wspólne gospodarstwo, 
gdzie rozkrada się dobro spół
dzielcze.

Stąd płynie nakaz: nie wpu
szczać nigdzie kułaka do spół
dzielni, paraliżować wszglkle 
kułackie machinacje. (Huczne 
oklaski)

TOWARZYSZE!

Stolmy w przededniu wiosen
nej kampanii siewnej, której 
terminowe 1 należycie zorgani
zowane przeprowadzenie w du
żej mierze zadecyduje o uro
dzaju tego roku. Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 1953 
stawia przed rolnictwem wiel
kie, trudne 1 odpowiedziało- 
zadania. Chłopi — spółdzielcy, 
a w ich szeregach członkowie 
tysięcy nowozałożonych spół
dzielni. którzy w tym roku 
przystąpią po raz pierwszy do 
wspólnych siewów, dołożą sta 
rań. aby przodować wsi pol
skiej w walce o wysokie uro
dzaje 1 rozwój hodowli, w su
miennym wykonaniu obowiąz
ków wobec państwa.

Walkę o wykonanie planu 
1953 roku łączyć będziemy z 
umocnieniem istniejących spół
dzielni produkcyjnych 1 budo
wą nowych, pamiętając, że na
danie rozmachu rozwojowi spół 
dzlelczoścl produkcyjnej po
siada doniosłe znaczenie dla na
rodu polskiego.

Z roku na rok ofiarną pracą 
wzmagamy siły naszej Ojczyz
ny. Z roku na rok rosną siły 
obozu pokoju, na którego czele 
stot niezwyciężony Związek 
Radziecki, (oklaski) obozu, któ
ry broni niepodległości 1 gra
nic Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Z roku na rok wzra
sta przewaga sił pokoju nad 
siłami wojny 1 reakcji.

Na nic się nie zdadzą zbro
dnicze machinacje amerykań
skich Imperialistów 1 Ich hltle 
rowsklch pachołków, szczerzą
cych zęby na nasze ziemie. Na 
nic się nie zda nikczemne uja
danie andereów i mlkołajczy- 
ków, którzy za Judaszowe sre
brniki wysługują się amery
kańskim bankierom. Chciellby 
znów zakuć chłopa polskiego 
w kajdany niewoli 1 pańszczy
zny. Ale chłop I robotnik czuj 
nie strzegą swych zdobyczy I 
swe| wolności.

Walcząc o wzmocnienie spół
dzielni produkcyjnych,n dalszy 
rozwój ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej, o rozkwit rolni
ctwa polskiego, przyspieszamy i 
nasz marsz do socjalizmu, prze-l 
kreślamy rachuby wrogów Pol
ski 1 wrogów pokoju świata. 
(Oklaski)

Tak każda nasza codzienna 
praca wfąże się w nierozerwal
ną całość z wielkim dziełem 
całej postępowej ludzkości, z 
walką o pokój przeciwko pod
żegaczom wojennym.

Wielkie i doniosłe Jest nasze 
zadanie.

Nie szczędźmy więc sił, aby 
rozwijały się I krzepły nasze 
spółdzielnie, aby ich było coraz 
więcej, aby gospodarowały one

coraz lepiej ku dobru chłopa 
polskiego, ku dobru Ludowej 
Ojczyzny.

Tu na tej sali zebrali się pio
nierzy wielkiej fde! spółdziel
czości produkcyjnej, czołowi 
bojownicy socjalistycznej prze
budowy wsi polskiej, ludzie któ 
rzy swą ofiarną I wydajna pra
cą torują drosę do lepszego 
życia milionowym masom chłop 
sklm. (Oklaski)

Do was należy przyszłość.
Dlatego niech każdy z Was 

szerzy w masach chłopskich 
przekonanie, że umocnienie Ist
niejących spółdzielni | dalszy 
szeroki rozwój spółdzielczości 
produkcyjnei — to Jedyna dro- 
ga do wzrostu zamożności t kul 
tury wsi polskiej, droga do 
wzmocnienia sił Polski i umoc
nienia jej niepodległości.
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Kroczcie śmiało drogą wska
zaną przez wielkich geniuszów 
ludzkości Lenina 1 Stalina. dro
gą, która prowadzi nas Wódz 
narodu polskiego Bolesław 
Bierut, (Długotrwale oklaski, 
głosy: „Niech żyje!" zebrani 
wstają skandując: „Bie rut, Bie 
rut") Jedyną droga wiodącą 
ku zamożnej, kulturalnej 1 
szczęśliwej wsi polskiej, ku 
Polsce Socjalistycznej.

Niech z tei sali szeroko, ro
zejdzie się po Polsce wezwanie 
— coraz więcej chłopów pracu
jących do spółdzielń produkcyj
nych, bo spółdzielnie produk
cyjne to kuźnie dobrobytu, kul
tury i siły naszej Ukochanej 
Ojczyzny. Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. (Dlugotiwale 
oklaski)

CECYLIA 
LEWANDOWSKA 

chlewmlstrzynl spółdzielni pro
dukcyjnej Lubinlca, pow. Ża
ry.

ALEKSANDER LIPOWSKI 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Kurki, pow. Dział
dowo.

ZOFIA ŁASZKOWSKA 
zastępca dyr. Centralnego Za
rządu POM.

EUGENIUSZ MAKOWSKI 
przewodniczący spółdzielni nro 
dukcyjnej Ktliany, pow. 
Olecko, poseł na Sejm.

ANTONI MAZUR 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Bzlnlca Nowa, pow. 
Lubliniec.

FRANCISZEK MURAWSKI 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Kulice, pow. Tczew, 
poseł na Sejm.

ALICJA MUSIAŁOWA 
członek Rady Państwa, prze
wodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet.

STANISŁAW NOWOCIEŃ 
przewodniczący Zarządu Głów
nego Związku Młodzieży Pol
skiej.

BOLESŁAW PIETRZYK 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Kilejów, pow. Lub
lin.

JOZEFA PIWOWARCZYK 
sekretarz Komitetu Powiato
wego PZPR, Sandomierz.

MARIAN ROKOSZ 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Kurów, pow. Sando
mierz.

MIECZYSŁAW R02ANSK. 
poseł na Sejm, traktorzysta 
POM Niegłosy, pow. Płock.

BRONISŁAW
RYNK1EWICZ 

przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Slclno, pow. Draw
sko, poseł na Sejm.

JAN SENDEIC 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Wilczków, pow. 

Środa Śląska, poseł na Sejm.
HELENA STACHURSKA 

dojarka spółdzielni produkcyj
nej Jackowlce, pow. Łowicz.

DIONIZY SLEPECKI 
dyr. POM Radymno, pow. Ja
rosław.
BOLESŁAW

ŚWIĘTOCHOWSKI 
prof. Uniwersytetu Wrocław
skiego.

WĘGROWSKI JAN 
kierownik wydziału polityczne- 
go POM Dąbrowa, pow. 
Niemodlin.

HELENA WIECZOREK 
przewodnicząca spółdzielni pro 
dukcyjnej Piotrkowice, pow. 
Kościan.

WALERIA WITEK 
przodownica pracy, dojarka 
ze spółdzielni produkcyjnej 
3urkatów. pow. Świdnica.

ANTONINA u A
przodownica pracy, chlewml
strzynl spółdzielni produkcyj
nej Glerczyce, pow. Opatów,



Z przebiegu obrad
I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej

WARSZAWA. Ponad 2.200 delegatów, wśród nich 
wiele kobiet i młodzieży — reprezentujących 120- 
tysięczną rzeszę członków spółdzielni produkcyjnych 
z całego kraju, oraz kilkuset aktywistów tereno
wych, przodujących pracowników państwowych 
ośrodków maszynowych, przedstawicieli mało i śre
dniorolnych gospodarzy indywidualnych i wielu in
nych zaproszonych gości zgromadził w wielkiej Hali 
Mirowskiej w Warszawie I Krajowy Zjazd Spół
dzielczości Produkcyjnej, którego doniosłe obiady 
rozpoczęły się w dniu 21 bm.

Nad prezydium — wśród 
sztandarów btałoczerwonyeh i 
czerwonych — wielkie portre
ty: JOZEFA STALINA — te
go, pod którego wodza pracu
jący chłopi Związku Radzie
ckiego w zwyclęskiei walce z 
kułactwem pierwsi zbudowali 
socjalistyczne formy gospod tr 
k! rolnei i uczynili rolnictwo 
radzieckie — przodującym roi 
nlctwem świata oraz BOLE
SŁAWA BIERUTA — tego, 
który wskazuje polskim chło
pom pracującym, czerpiącym 
z wieloletnich, bogatych do
świadczeń kołchozów radzie
ckich — najlepsze drogi budo 
wy socjalizmu na wst pol
skiej.

Na sali widnieją portrety 
czołowych ludzi spółdzielczo' 
ścl produkcylnei oraz tran
sparenty z głównymi hasłami 
zjazdu.

Na lednym z nich wypisano 
historyczne wskazania Józefa 
Stalina:

,,Droga kołchozów, droga 
socjalizmu Jest dla chłopów 
pracujących jedynie słuszną 
drogą".

Inny transparent przytacza 
pamiętne słowa Bolesława 
Bieruta:

„Podnoście coraz wyżej 1 
umacniajcie gospodarkę zespo 
Iową, przyczyniajcie się ze 
wszystkich swych sił, aby na- 
cza umiłowana ziemia polska 
dawała swemu narodowi coraz 
abfltsze plony, aby szczodrze 
karmiła swoje dzieci".

Na trybunie widnieje go 
dlo państwowe — Orze] Biały.

O godz. 9,15 na salę przy
bywają. witani długo niemil
knącymi oklaskami przedsta
wiciele Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR, 
naczelnego Komitetu Wykonaw 
czego ZSL, przedstawiciele 
Rady Państwa 1 Rządu oraz 
władz naczelnych organizacji 
społecznych.

Rozbrzmiewają dźwięki 
Hymnu Narodowego.
(

Przemówien’e 
ministra Rolnictwa 
Jana Dąb Kocicła
Obrady zjazdu zagaja min. 

Rolnictwa — Jan Dąb . Ko
cioł, mówiąc m. In.:

„Pierwszy Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcylnei 
rozpoczyna swoie obrady w 
Chwili, gdy na wsi polskiej za 
chodzą głębokie, rewolucyjne 
przemiany. W o-tatnim okre
sie jesteśmy świadkami szyb 
kiego tempa powstawania no
wych spółdzielni produkcyj
nych. Coraz więcej chłopów 
mało ] średniorolnych zdaje 
sobie sprawę, że ledyną droga 
ku lepszej przyszłości wsi poi 
sklei lest zerwanie z dotych
czasowym go-podarowanlem w 
pojedynkę 1 przejście do ze
społowej . zmechan I zowan ej,
opartel na naukowych podsta 
wach gospodarki spółdzielczej. 
Obecne tempo rozwoju go
spodarki zespołowe! na wsi 
dowodzi, że Idea spółdzielczo
ści produkcyjnej zakorzeniła 
się mocno w głowach 1 w ser
cach chłopskich 1 nikt 1 nic 
nie zdoła jej stamtąd wyrwać. 

' , Przyjechaliście na zjazd, 
ażeby podsumować Wasze do' 
tychczasowe osiągnięcia na 
odcinku spółdzielczości pro
dukcyjnej, ażeby przedstawić 
Obywatelowi Bierutowi, Par 
tli 1 całemu narodowi Wasz 
spółdzielczy dorobek. Wydele
gowała Was 120-tyslęczna rze 
{za spółdzielców. ^Lecz repre- 

entujecle równie? tych chło
pów Indywidualnych, którzy 
futro lub pojutrze zostaną 
(Spółdzielcami. O tym wlnnl- 
Icle pamiętać obradując przez 
te dwa dni 1 pomyśleć, w ja
rl sposób pozyskać tych chło
pów dla Idei spółdzielczej.
I Apf'11'? do Wąs o wzajem- 
n wvm " bogatych doówlad 
fceń z 1 dotwhezn-zr
fcfti u >. j śmla.lą i rzozzo-

wą krytykę niedociągnięć, 
o zgłaszanie przemyślanych 
wniosków, które by dalszą na
szą pracę usprawniły 1 wzmo
gły 1 które by naszą wieś w 
szybszym tempie doprowadzi
ły do gospodarki zespołowej, 
do socjalizmu".

Kończąc przemówienie min. 
Dąb - Kocioł wita wszystkich 
przybyłych delegatów i gości 
oraz proponuje skład prezy
dium.

» • •

Po powołaniu prezydium 
zjazdu minister Rolnictwa 
stwierdza:

,,Na chłopskim, spółdziel
czym zjeżdzie gospodarzami 
powinni być chłopi. Dlatego 
też zaszczytne obowiązki dal
szego prowadzenia obrad po
wierzam Janowi Sendkowt, 
przewodniczącemu przodującej 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wilczkowie pow. Środa Ślą
ska".

Tę propozycję zebrani a- 
probują hucznymi oklaskami.

Jan Sendek — poseł na 
Sejm PRL — obejmuje prze
wodnictwo.

Niezwykle uroczystym mo
mentem zjazdu |est powołanie 
prezydium honorowego. W tej 
sprawie głos zabiera przewod
niczący przodującel na ow!- 
6zczyżnle spółdzielni produk
cyjnej w Wllamowef w pow. 
Nysa, poseł Władysław Gra
bowski.

„Nasz zjazd —- mów! on — 
Jest zjazdem chłopów, którzy 
wraz'z klasą robotniczą idą w 
pierwszych szeregach bojował 
ków o pokój 1 umocnienie 
niepodległości naszei Ojczy
zny.

Nasz zjazd Jest zjazdem 
chłopów’, którzy są pionierami 
postępu na polskiej wsi. Pio
nierami socjalizmu w rolni
ctwie.

Dla udokumentowania tego 
faktu, dla wyrażenia naszej 
solidarności zc wszystkimi bo- 
jownlkami o pokoi I postęp, 
o socjalizm > wolność narodów 
na świecie, proponuję powoła 
nie do honorowego prezydium 
naszego zjazdu Chorążego 
światowego obozu pokoju. 
Wodza narodu Związku Ra
dzieckiego. Nauczyciela wszy
stkich ludzi pracy, niezłomne
go Przyjaciela narodu polskie
go — JOZEFA STALINA".

Na te słowa wszyscy wsta- 
Ja, rozbrzmiewają gorące okla 
tskl.zebrani skandują: STALIN, 
STALIN.

Raz po raz zrywają się ser
deczne owacje, gdy Włady
sław Grabowski odczytuje na
zwiska dalszych członków pre 
zydtum honorowego.

Następnie delegaci uchwala
ją porządek obrad zjazdu po 
czym przewodniczący udziela 
głosu wiceprezesowi Rady Mi
nistrów — Zenońowl Nowako
wi. który wygłasza referat.

Uczestnicy zjazdu słuchali 
referatu z głęboką uwagą, 
wielokrotnie zrywały się burz
liwe oklaski.
i

Dyskusja
Rozpoczyna sle dyskusja. 

Przodujący ludzie spółdzielni 
produkcyjnych licznie zapisu
ją się do głosu, aby mówić o 
wszystkim, co spółdzielcy, 
których reprezentują, pragną 
przekazać spółdzielcom w in
nych okolicach kraju, władzom 
państwowym partyjnym, ma
som pracujących chłopów 1 
robotników. Pierwszy zabiera 
głos ANDRZEJ PAROL, prze
wodniczący spółdzielni produ
kcyjnej Konlowo w pow. Trze 
bnlca na Dolnym Śląsku. Mó
wi on o trudnym okresie or 
ganizowanla 1 pierwszych mie
siącach istnienia spółdzielni,
która powstawała w ostrej wal
ce z kułactwem, usiłującym
nie dopuścić do utworzenia
spółdzielni, a potem próbują
cym rozbić ęilody zespól-

Parol z dumą opowiada, jak 
zwalczywszy początkowe trud
ności spółdzielcy w Konlouie 
szybko doszli do poważnych 
osiągnięć produkcyjnych, któ
re silnie oddzlalywują na 
okolicznych chłopów. Wyni
kiem tego Jest organizowani! 
w sąsiednich gromadach dal
szych gospodarstw zespoło
wych przez chłopów, którzy 
po zapoznaniu się z wynikami 
gospodarki spółdzielczej w Ko- 
niowfe przek nal! się o wyż 
szóści tej formy gospodarowa
nia ną roli.

„Po naszym Krajowym 
Zjeżdzie — oświadcza m. In. 
Parol — będziemy starali s<ę 
osiągać jeszcze lepsze wyniki 
1 przyciągać nowych członków 
oo spółdzielni".

O potrzebie wzmożenia czuj
ności wobec kułaków szeroko 
mówił ANDRZEJ RÓŻAŃSKI, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej Pomierzyno w 
pow. Drawsko, aktywista ZSL. 
Gdy organizowano spółdziel
nię w Pomierzynle, wstąpili do 
niej wszyscy bez wyjątku 
gospodarze w gromadzie i 
wraz z nimi udało się wśliz
gnąć także t zamaskowanym 
wrogom, którzy od poczuł ku 
starali się rozbić spółdzlehre 
od wewnątrz. Dopiero, gdy 
aktyw spółdzielczy zdemasko
wał wrogów 1 spowodował ich 
usunięcie z zespołu, spółdziel
nia umocniła się 1 zaczęła się 
pomyślnie rozwijać.

Następnie przemawiała 
STANISŁAWA ŁUKOWSKA 
ze spółdzielni produkcyjnej 
Noslbądy pow. Szczecinek, 
która mówiła o wielkiej roli 
kobiet w przebudowie gospo
darczej wsi oraz o koniecznoś
ci Jak najściślejszego przestrze
gania statutu.

PRZYBYCIE DELEGACJI 

ROBOTNIKÓW

WARSZAWSKICH 

ZAKŁADÓW PRACY

Następuje moment, będący 
dobitnym wyrazem sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Na 
salę przybywa wśród burzli
wych długo niemilknących o- 
klasków delegacja robotników 
warszawskich zakładów pracy. 
Obradujący delegaci rzesz spól 
dzieiczyeh serdecznie witają 
swych braci — robotników, 
tworzących ofiarnym wysił
kiem potężną bazę techniczną 
dla naszego socjalistycznego 
rolnictwa.

Ze wszystkich stron olbrzy
miej sali rozlegają sie okrzyki: 
„Mech żyje I pogłębia się 
braterski sojusz robotników 
i pracujących chłopów!"

Delegaci warszawskich ro
botników, którzy przybyli pros 
to od swych warsztatów pracy, 
w kombinezonach roboczych— 
to czołowi przodownicy pracy. 
Każdy z nich przepasany Jest 
czerwon*’ szarfą, na której bl t 
łynii cyframi wypisane są 
wysokie osiągnięcia produk
cyjne.

W Imieniu delegacji prze
mawia formlerz z „Ursusa" 
Edward Jaworski, wielokrot
ny przodownik pracy, któhy 
w ciągu 2 lat wykonał 
zadania przypadające na ftJfe- 
go według obowiązujących 
norm na okres 6 lat I obecnie 
wyrabia Już przeciętnie oll 
proc, normy.

Jaworski przekazuje obra
dującym delegatom gorące po 
zdrowienia robotników „Ursu
sa" 1 życzenia owocnych ob
rad. Wybucha 1 rośnlę spon
taniczna owacja. Padają ok
rzyki: „Mech żyją przodow
nicy pracy", „Niech żyje kla
sa robotnicza!".

Delegat „Ursusa" meldu
je uczestnikom Zjazdu, że Je
go towarzysze pracy, którzy w 
roku ub. dali wsi polskiej 6 
tys. traktorów, systematycz
nie realizują obecnie zobowią
zanie wyprodukowania w 
pierwszym kwartale br, 60 
traktorów ponad plan.

Zobowiązanie to załoga po
djęła niedawno wobec obra
dujących pionierów spółdziel
czości produkcyjnej z woj. 
warszawki ego.

„Przyczyną naszych znacz
nych osiągnięć — stwierdza 
mówca — Jest w dużym stop
niu to, że produkują u nas 
traktory w 60 proc. b. chłopi— 
wasi bracia, siostry, synowi®

1 córki. Są wśród nich wybit
ni przodownicy pracy.

Na wniosek zgłoszony na
stępnie przez członka prezy
dium Antoniego Mazura, zjazd 
powołuje komisję: Statutową, 
organizacyjno-gospodarczą 1 
kulturalno-oświatową, po czym 
kontynuowana Jest dyskusja. 
Dekoracje wysokimi 

odznaczeniami
chłopów 

spółdzielców
Przed zakończeniem pierw

szego dnia obrad wiceprezes 
Rady Ministrów Zenon Nowak 
udekorował wybitnych spół
dzielców wysokimi odznacze
niami państwowymi, nadany
mi im przez Radę Państwa za 
ofiarną pracę w dziele organi
zacyjnego 1 gospodarczego 
umacnlanlą spółdzielni pro
dukcyjnych. za wysokie osiąg
nięcia w produkcji roślinnej 
1 zwierzęcej.

Władysław’ Grabowski — 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej Wilamowa, pow. 
Nysa, odznaczony został Or
derem „Sztandaru Pracy" 1 
klasy.

Złote Krzyże Zasługi otrzy
mali: Bolesław Dzwonkowskl
— brygadzista połowy ze spół
dzielni produkcyjnej Opaleni
ca pow. Brodnica. STANI
SŁAW BAGN1UK — przewód 
niczący spółdzielni produkcyj
nej Dobiesławiec. pow. Kosza
lin, Władysław Matysa prze
wodniczący spółdzielni produk 
cyjnej Radzienice. pow. Mie
chów, oraz Waleria Witek — 
dojarką ze spółdzielni produk
cyjnej Burkatow, pow. Świd
nica.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Marcin Gołąbek — 
brygadzista połowy ze spół
dzielni produkcyjnej Kałwa, 
pow Sztum, Antonina Zmuda
— chlew mistrzyni ze spół
dzielni produkcyjnej Glerczy- 
ce. pow. Opatów, Maria Bom- 
bas — brygadzlstka hodowla
ną ze spółdzielni produkcyj- 
r.ef Izabelów. pow. Sieradz, 
Stanisław Oprawski—przewód 
niczący spółdzielni produkcyj
nej Bonlkowo, pow. Kościan, 
Janina Ijanowska — chlew- 
mistrzyni ze spółdzielni pro 
dukcyfnei Maręlnkowo, pow. 
Kamienna, Wiktoria Kopacz, 
dojarka ze spółdzielni oro- 
dukcyjnei Szczaniec, pow. 
Świebodzin oraz Michał Kieł
basa — chlewmistrz ze spół
dzielni produkcyjnej Czertesz, 
pow. Sanok.

Odznaczeni w serdecznych 
słowach dziękowali Rządowi 
Ludowemu za wyróżnienia, za 
pewnlajac, że wzmogą swe wy 
slłkl nad dalszym umacnia
niem I rozwojem gospodarstw 
zespołowych.

„Mech żyją przodownicy 
pracyI" — raz po raz padały 
z sali pkrzvki.* * ♦

Po zakończeniu I dnlą ob
rad wystąpił przed uczestnika 
ml zjazdu Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca ..Mazowsze" — 
wielokrotnie 1 gorąco oklaski
wany.

Aby żyć jaśniej i piękniej
- pełnym rozumem

Jak powstaje artykuł w ga
zecie? Jak powstaje sama ga
zeta, zanim wczesnym rankiem 
każdego dnia, pachnąca Jesz
cze świeżą farbą drukarska do
trze do rąk czytelnika? Takie 
pytania zadają sobie często na 
sl czytelnicy.

Do zakładów pracv przyjeż
dża llj pracownicy ‘gazety — 
dziennikarze. W biurze kiero
wnictwa i w hall produkcylnei 
prowadzą rozmowy z dyrekto
rem, z majstrem, z robotnika
mi — z sekretarzem — organi
zacji partyjnej. Interesują Ich 
wszystkie żywotne problemy za 
kładu, to wszystko, co składa 
się na sprawę nalważnlejszą: 
walkę o wykonanie planu.

I tak powstaje artykuł.
Załogi znają poszczególnych 

dziennikarzy. Robotnicy zwie
rzają im się ze swoich codzien
nych trosk, opowiadają o swo 
ich metodach pracy, o trudno
ściach zakładu.

I może nieraz interesuje ich, 
Jak też pracuje zespół redagu
jący gazetę? Jak wygląda prar 
ca, w rezultacie które! można 
codziennie dowiadywać się o 
wydarzeniach z całego świata, 
z naszego kraju, z naszego wo
jewództwa. * * ♦

I tym razem stało się na od
wrót. Dziennikarz nie pojechał 
do zakładu. Robotnicy przyje
chali do redakcji gazety. Oczy
wiście nie sposób było zapro
sić wszystkich robotników, ze 
wszystkich zakłr '>w. Gośćmi 
redakcji były młode przodow
nice pracy z kilku zakładów.

Wcześnie, bo Już o godzinie 
2 w nocy wyjechały z Okonka 
dwie przodujące w Zakładach 
Przemysłu Włókienniczego 
dziewczynv tkaczki Czesława 
Kotas 1 Stefania Bobko.

Młodziutka przewodnicząca 
kola ZMP w Fabryce Octu i 
Musztardy w Świdwinie Liliana 
Kucharska, przyjechała w to
warzystwie sekretarza organiza
cji partyjnej tow. Antoniny 
Szyszko.

Jadwidze Kosteckiej t Wik
torii Lewandowskiej z Sfanow- 
skich Zakładów Przemysłu Za
pałczanego towarzyszył Dyrek
tor Zakładów Iow. Tadeusz 
Mnich.

Przybyły też młode sieclarkl 
z Ustki Lidia Mazur, i Regina 
Kamińska.

A nasze wlóknlarkl z Okoń 
ka poznały w redakcji swoje 

t towarzyszki pracy z bratniego 
Zakładu w Złocleńcu: 17 letnią 
prządkę Marysię Dynowską, 
Halinę Rozmysłowlcz 1 prze
wodniczącą koła ZMP Halinę 
Majchrzak.

Na takim spotkaniu szybko 
zawiera się przyjaźń.

I oto prządka Stefa Bobko 
wypytuje Wiktorię Lewandow
ską o produkcję zapałek.

Jak powstałą zapałki? Wik
toria opowiada o zapałkach i... 
o sobie. Niedawno została a- 
wansownna ną kontrolera pro
dukcji. Byłą przecież przodują 
cą robotnicą w dziale etykle- 
tówek...

Sieclarka Regina Kamińska 
mówi nie tylko o swojej wła
snej pracy: .... kutry szypra Ku
stosza 1 Korcza wykonały plan 
dekadowy..." — dolatuje nas 
urywek rozmowy.

„.„tkalnia wykonała plan de
kadowy w 109,8 procentach" 
— opowiada z duma Czesława 
Kotas tkaczka z Okonka.

W życiu tych młodych,-przo
dujących w pracy dziewcząt 
najszersze zagadnienia życia 
kraju łączą się ze sprawami 
tch zakładów, ich działów I ro- 
Itojzych stanowisk, ze sprawa
mi nieraz drobnymi, które skła
dają się na codzienne wykona
nie planu.

Rozmowy były proste, ser
deczne. Można by Je zatytuło
wać: Jak żyjemy 1 Jak pracu
jemy — Jak należy żyć 1 pra
cować.

Uważnie słuchają dziewczęta 
opowiadania dyrektora Tade 
usza Mnicha. Dyrektor mówi o 
dziewczynie, która przestała ro 
zumieć sens życia. Szukała go 
w zabawach i w latwiźnle... 
musiała odejść z zakładu.

Zastanawiają się. Może 1 
wśród nich, pracują takie dzle 
wczęta? Jak uchronić się przed 
złem? Jak nauczyć Inne, te ży 
cle dla walki o powszechne do 
bro narodu, o radość dla wszy 
stklch ludzi pracy Jest najpięt 
nlejsze?...

W serdecznej atmosferze u- 
pływa dzień 1 wieczór. Młode 
przodownice I dziennikarze o- 
.powiadają nawzajem o swojej 
pracy. Przyjaźń została zawar
ta.

Z ciekawością oglądają dzie
wczęta oroces produkcyjny, 
któreeo nie znały nigdy do 
tychczas — powstawanie gaze
ty. Aż do chwili, kiedy z ma
szyny rotacyjnej spływają go
towe egzemplarze „Głosu Ko 
Szalińskiego" na dzień 23 lu
tego 1953 roku.

W”szedł nowy numer gazety. 
Minął dzień, który przyniósł 
dużo nowych doświadczeń ze
społowi redakcyjnemu i mło
dym przodownicom pracy Po 
Jechały one do swojego Zło- 
cleńca. Okonka. Swldnlna, Sia
nowa 1 Ustki. Po to. aby lepiej 
pracować, aby żyć lepiej — ja- 
śnlej — z pełnym rozumem. 
W redakcji, czytały wszystkie 
wieczorem, na odbitkach korek 
torsklch przemówienie towa
rzysza Nowaka na Zjeżdzie 
Spółdzielczości Produkcy Inej. 
Słowa kierownictwa naszei par
tii, skierowane do spółdziel
ców, są słowami, w których 
wiele |est wskazań I dla nich 
—- dla cale| klasy robotnicze].

Do zoliaczenla młode towa
rzyszki — przodownice pracy! 
Do zobac7.enla przy waszych 
maszynach 1 warsztatach w 
Ustce, Złocleńcu, Okonku, Swi- 
dnlnie 1 Sianowie! Życzymy no
wych, dobrych sukcesów!

Dały i wydarzenia
1913 —- Utworzenie Acmh Czerwo

nej. Swiąto Radzieckich SU Zbroj
nych.

21 2 1951 — W Berlinie rozpoczął* 
sie I sesja światowej Radv Pokoju 
poświęcona sprawie pokojowego ro
związania problemów Niemiec, Ja
ponii i Korei.

22.2 1810 — Urodził sle Fryderyk 
Chopin, genialny kompozytor polski 
(zm 1849 r).

22 2.1840 Urodził się Auqust Bebel, 
jeden z założycieli I przywódców 
niemieckiej socjaldemokracji i II Mił 
dzvnarodówk.i (zin. 1913 1).

22.2 1897 — Urodził sie Gen. Ka
rol Świerczewski (Walter) holownik 
polskieqo i międzynarodowego ru
chu robotniczego, bohater walk w 
Hiszpanii, dowódca II Armii WP 
(zm. 1947 r.j.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 3, teL 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul.

Arm*» -Czerwonej 1 — tel 188

PODA.TE SIĘ DO WIA
DOMOŚCI, ŻE POCZĄW
SZY OD DNIA 16 LUTE
GO BR. PRENUMERATĘ 
NALEŻY ZAMAWIAĆ 
TYLKO U LISTONOSZA 
LUB W PLACÓWCE 
POCZTOWEJ WE WŁAS
NYM REJONIE DORĘ
CZEŃ, NA TERENIE KTÓ
REGO ZAMIESZKUJE 
PRENUMERATOR — OD
BIORCA.

POWYŻSZE NIE DOTY
CZY PRENUMERATY 
ZBIOROWEJ, KTÓRĄ NA
LEŻY ZAMAWIAĆ U KOL- 
PORTERÓW ZAKŁADO
WYCH.
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TOR Wałcz 
odpowiada na wezwanie 

Załogu P, P. TOR w Wałczu 
podjęła, w związku z planem 
remontów zimowych na I kwar
tał br. następującą uchwalę:

„Doceniając znaczenie terml 
nowego wykonania planów 
przez nasz TOR dla socjalisty
czne] przebudowy wsi, my, za
łoga TOR w Wałczu odpowia
damy na wezwanie załogi TOR 
Lipiany i przystępujemy do 
współzawodnictwa o przedter
minowe wykonanie planu re
montów zimowych w — dziale 
„Zetor" na 12 dni przed ter
minem I w dziale „Ursus" na 
6 dni przed terminem.

Każdy pracownik naszero za
kładu zobowiązuje się wykonać 
z całą sumiennością 1 dokład
nością wszystkie prace, zwią
zane z przygotowaniem cią
gników do akcji wiosennej".

W wykonywaniu planów 
przodują monterzy: Leon Od
ważny, Marian Paszko. Alfons 
Pawłowski, Henryk Sawko 1 
Kozlmierz Janczak.

MARIAN PASZKO 
Korespondent „Głosu *


